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Nr 38 Warszawa, 10 


Poniedziałek 


Dzis 6 síron 


Cena 


maja 1948 r. Rok IV 


Piłkarze przegruy wa ją z Jugosławią 3:5 


* _ g s 8 


Zdobywumy zespołowo pierwsze miejsce 


Wrzesiński pierwszy na Stadionie W. P. 


przegrywając gładko z ŁKS 0:3 


ŁÓDŹ, 9.5. (tel. wł). ŁKS — Legia 3:0 (1:0), Po 4-ch kolejnych po- 
rażkach i 1 remisie ŁKS zdobył wreszcie 2 pkt Zwycięstwo lo- 
dziam mie podlega dyskusji. Byli lepsi od przeciwników i mieli co- 
-najmaniej 70 proc. gry. Legia powinna być zadowolona, że skończyło 
się tylko ma 3 bramkach. Legia: Skromny, Waksman, Serałin, Wai- 
ko, Szczurek, Milczanowski, Morda rski, Szaflarski, Oprych, Górski, 
Cyganik. ŁKS: Szczurzyński, Włodarczyk, Łuć M, Łuć I, Karolek, 
Pietrzak. Hogendori, Baran, Janeczek, Łącz, Sidor. Bramki zdobyli: 
Janeczek 2 i Baran 1 (z karnego). Sędziował p. Przybysz z Bydgosz- 
czy wzorowo. Widzów ponad 12 tys, 


darczyka, który w dalszym ciągu prze 
chodzi kryzys formy. Szczurzyński nie 
miał wiele 'strzałów na bramkę, ale 

| te. które obronił, świadczą o jego du 
żym talencie. 


ATAK — SŁABO 


Niestety, najsłabszą formacją u gospo- 
darzy była linia napadu. Tylko Baran, 
którego od 2 tygodni nie mogą poznać 
starzy jego przyjaciełe, zasługuje tu na 

2 | legenda zwycięstwa nad Wisłą, w Ło- pełne pochwały. Gzgł pubimie, hai 
2 dzi kompletnie zawiedli. Przede|' © alwakniejość =- przez perne 20 

wszystkim dotyczy to linii Sapra UL. zespołowo, zaposninając niekiedy © 
który w ciągu całego meczu kilkakrot | z ED MY niach preyaciach 

nisstylkoszdoł Ta DONANTE] zatrud. | rankowych. Właśnie Baran, obok 
nić Szczurzyńskiego. Piłkarze stołecz- zk * w wazy OWE 
ka nić oA n OEE nod. do- szych zawodników łodzian. Janeczek na 

P pe: Ą środku raz jeszcze potwierdził, że przy 
| kładnej kontroli defensywy gospoda- kz, GĘŚ! : 
) szere tbinosci SOprREK Był zóć poprawiemiu swych technicznych kwali- 
kk r A AS e WETO | fikacji stanie się jednym z najlepszych 
ełnie zablok 7 : R: 23 5: ah, 
P ak da Ai A dos NE R kierowników napadu. Zawiodły skrzy- 

s dła; Sidorowi brak zdecyd i 5 
niczone możliwości przeprowadzania | kę: 5 da 
akejstofor kw nichi obec tT dRŁadpc | gendorf popełnia nadal błędy taktycz- 


A „  . .| ne; polegające na kurczowymn trzymaniu 
xk u obrońców PA Najlepiej się Barana w każdej sytuacji. Łącz dał 
stosunkowo spisywa a się linia pomo- próbki swych możliwości  strzałowych, 
cy. Znać było jednak na Waśce i 


Szczurku przemęczenie czwartkowym 
meczem w Krakowie, zwłaszcza 
Szczurek w II połowie, kiedy odno- 
wila mu się kontuzja, nie stanowił 
zapory, zbyt trudnej dla Janeczka do 
przebycia. Obrońcy nie ponoszą winy 
za puszczone bramki, tak jak i Skrom 


W arszawianie, których poprzedziła 


WALKA MUC 


i Andrejevic stoczyli 


Patora 

walkę w ramach meczu Milicja pol- 

ska — Milicja jugosłowiańska. „Spotka- 

nie wygrał Patora. który wykazał lep 
szą kondycję 


zuzarłą 


Po VI rundzie 
Kiasy 


przegrali pitkarze 3:5 


Państwowej 


REPREZENTACJA MILICJI 


ny, który grał z wielkim szczęściem 
i uchronił swą drużynę przed większą 
porażką. 


JU GOSŁOW' I 4NŃSKIEJ 


leciała, jak to u nas zwykle bywa póź- 
niej, niż w ostatniej chwili. Zarów- 


których miało by się z» właonymi spor- 
toweami, od których oczekuje się jak 
nujlepszego wyniku, prowadzić jakaś 
wojnę nerwów. Wydaje nam cię, że dla 
władz «portowych 0 


vtwieru 


nowukreo wmrych 


charakterze państwowym się 


Ikspedycja aportowa do Paryża wy: 
gier pkt. st.br. fi no bokserzy jak i piłkarze mieli wy- 
1) Ruch 5 10:0  18:5 I DEFENSYWA — DOBRZE znaczony start w niedziele a w sobotę 
2) AKS 5 8:2 3:7 || U łodzian nadspodziewanie dobrzejrann byli jeszcze w Warszawie, W ja 
3) Legia 6 8:4 12:8 |: wypadły formacje defensywnc. Karo-|kim stopniu wpływa na zawodników 
4) Cracovia 5 8:2 11:8 ||lek na środku pomocy tym razemjtrzymanie do ostatniej chwili w napię- 
5) Polonia Byt. 6 7:5 12:14 || przewyższał znacznie swego wielkiego |ciuciu, — o tym pisalismy już paro- 
6) Tarnovia 6 6:6 9:12 rywala Szczurka. Zaopiekował się tak |krotnie, A w jakiej kondycji fizycznej 
7) Warta 6 6:6 11:15 || dokładnie Oprychem. że ten nie był|etają oni de walki niemal bezpośred: 
8) Wisła 6 5:7  15:9 || * stanie nigdy dokładnie pod4ć, ani|nio po podróży — tego nie potrzeba 
9) Garbarnia 6 5:7 7:7 oddać strzału na bramkę, Obaj skraj- zdaje się tamaczyć! i 
10) Polonia W-wa 6 5:7 16:17 [|i dzielnic mu sekundowąli, Specjal- | Należy natomis raz zdecydowanie 
11) Rymer 6 4:8 ti:f4 fje cieszyć może łodzian Pietrzak, | wyjaśnić, «sy polscy sportowcy mają 
12) ZZK Poznaż 5 3:7 7:10 który w roli pomocnika wywiązuje stawać do walki w werankach dla nich 
13) ŁKS 6 3:9 11:17 || 59 ° wiele lepiej, niż przed rokiem j najmniej korzystnych. czy też w takim 
14) Widzew 6 210 9:19 jako napastnik. W obronie Łuć I był | wypadku małeży rezygnować r. wyjazdu. | 
dokładniejszy i pewniejszy od Wto- | Ostatecznie me widzimy przyczyn, | 


Keprezentacyjna ósemka jugosłowiańskiej, która uległa Polakom 5:11. 


Stoję 
od lewej: Andrejevic. Parlovie, Stamenkovic. Matic. Berkovic. Dżepina. Laza. 
reric i Bohdanovic. 


Bi gosławia. 


piękne pole działania. 


| PARYŻ, 9.5. (tel. wł.). W programie 
| Igrzysk Związków Zawodowych nastą 


| | piła o tyle zmiana, że wobec niesta*. 
| 


wienia się na czas Węgrów dokonano | 
| przesunięcia rozgrywek i Polacy miast | 
do Strassburga na mecz z Austrią wy- 
jechali do Lyonu, gdzie czekał ich je- 
szcze trudniejszy przeciwnik — Ju 


BELGRAD — PRAGA 12 
BELGRAD (Obst. wł.). Międzymiariowe 
spotkanie w pitice neżnej między Praga 
| Belgradem zakończyło się po wyrów- 
nanej grze zwycięstwem Belgradu 1:0 
(1:5). Jedyną bramkę dnia zdebył Mitic. 
Widzów 30.000. 


| BOMBARDIER WYBRZEŻ.4 W AKCJI 


> PECO 0 = 


poza tym jednak wdawał sie uporczywie | 
w dryblingi. ; 

Po meczu warszawianie tłumaczyłi awą | 
porażkę drobiazgowością arbitra. Oczy- | 
wiście jet w tym znaczna przesada —. 
p. Przybysz egdziował rzeczywiście bar- | 
dzo drobiazgowo, było to jednak konie. į 
czne, w szczególności ze względu na ma- i 
niery niektórych piłkarzy warszawskich, | 
aby nie dopuścić do gry faul — sędzia | 
bez przerwy trzymał oba zespoły w ry-| 
zach. 


PRZEBIEG GRY 


Mimo znacznej 


przewagi od pierw- 
szych minut gry łorkzianie, vaprzepasz- 
czając najbardziej idcalne okazje, ado- 
hywują prowadzenie dopiero w 15 min. 
po efektownej akcji: Karolek — Siddor— 
Łącz — Hogendorf, zakończonej słów. | 
ką Janeczka. Po przerwie, w 30 zd 
Janeczek, minawszy obu obrońców, zdo- 


| 
| 


pa 


WTU E a o N dt 


przejść 


Lewy prosty Stamenkovica zbija Antkiewicz z łatwością, aby za chwilę 
da” nowego ataku. Spotkanie to wygrał - Antkietwicz bardzo wvsoke 


NASI REPREZENTANCI PRZEDSODJAZDEM DO PARYŻA 


bywa drugą bramkę, mimo rozpaczliwej I 
robinzonady Skrounego. W 38 min. | 
Łuć | wystawia Janeczka, tego na polu | 
kamym fauluje Waksman, za co sędzia | 
dyktuje rzut karny. Baran zamienia rj 
pewnie na 3 brmnkę. (wk) | 

| 


Piłkarze nasi przegrali w Lyonie 
3:5. Wynik ten uważać należy w da- 
mych warunkach i z uwagi na gatunek 
przeciwnika za korzystny. Następny 
mecz grają Polacy z Austrią w Lena. 
Poza tym uzyskano w dniu dzisiej. 
szym następujące rezultaty piłkar-| ło, Czortek, Kasperczak. Chychła i kier. wyprawy p. Lisowski. 
skie: w Tulonie Austria B wygrała z| R' drugim rzędzie: kierownik Szymkowiak, Jaskółu. Nowara i Zagórski 
Płn. Afryką 6:1, w Montpelier CSR! r 
zremisowała z Rumunią 1:1, w Cha- 
lomines Francja zremisowała z Bel- 
gia 4:4. 


Ósemka polska, która. wyjechała na lgrzyska Związków Zawodowych do Pa- 


ryža. W pierwszym rzędzie stoją (od lewej) Żórawski, Hazarnik, trener Szy- 


7 Polaków w finale pucharu Francji 


PARYŻ, 9.5. (tel. wł.), W obecności © W meczu tym uczestniczyło 7 gra- 
60.000 widzów z prezydentem Francji cry polskiego pochodzenia. W Lile 
na czele odbyło się w Colombes spot- | grat bramkarz Witowski, prawy o- 
kanie finałowe o puchar Francji, Po brońca Jendrzejak i prawy łącznik 
zaciętej walce puchar zdobyła druży- 
na Lille, bijąc Lens 3:2 (1:1). 


Bokserzy polscy wystąpią na ringu 
w poniedziałek Vitry sur Seine, We- 
dle niesprawdzonych wiadomości bok 
serzy polscy mieli w sobotę wieczo* 
rem stoczyć dwie zwycięskie walki. 


Tempowski, w Lens grał środkowy 
pomocnik Goliński, lewy łącznik Pa- 
churka, środkowy napastnik Soltanis i 
prawoskrzydłowy Mańkowski. 


SKIERKA VA DESKACH 


Drużynowy 
triumf POLSKI 


w mwyścóce 


Praga-Warszawa 


Ostateczna klasyfikacja drużyno- 
wa po obliczenia wszystkick eta- 
pów w wyścigu kolarskim Praga — 
Warszawa jest następująca: 
1. Polska I 108:16:56,2. i 
Rumunia 103:38:11.4. 
CSR I 108:39:46,6. 
CSR I 108:48:03.4. 
Bułgaria 110:24:09,6, 
Polska Il 111:56:53, 


«=. 


Skierka. btóry stoczył do chwili obeenei ponad 200 walk i nigdy jeszcze 
nie był znokuutotcany. przegrał w Warszawie z Jugosławianinem Maticem przez 
k. e. w II r. Na zdjęciu Skierka usiłuje wstać po pierwszym knockdowme. 


2. 
3. 
4. 
5. 
6. 


SSE KCK" W a 


PRZEGLAD 


W temperaturze 352 


SPORTOWY 


Gwardia wygrywa z Milicjonerem 11:5 
Skierka znokautowany przez Matica 


Antkiewicz 


dermmolują przeciwników 


JIEMAL tropikalny żar płynął z nicba. Ring tonął w promieniach 
źrącego słońca. Trudno więc w tych warunkach pisać objektywe 


mą recenzję o meczu Milicioner — 
sprawę, że gorąco musiało wpłynąć 


obu zespołów. I o dziwo, zdawałoby się, że upał powinni znieść le- 


ziej południowi bokserzy Jugosławi 


lacy wypadli pod względem kondycji o klasę lepiej, 
tyczni goście. Niewątpliwie uciążliwa podróż (48 godzin) — wpłyną 


przekroju całej walki Jugosłowiania 
był niewątpliwie lepszym bokserem | 
ciosy jego były celniejsze. Dlatego też 
gwizdy publiczności,  protestującej 
przeciwko orzeczeniu sędziów, były 
zupełnie niezrozumiałe. 

W półciężkiej Archadzki wygrał z 
Lazareviczem  Lazarev'cz jest bok- 
serem, o dobrych podstawach techni- 
cznych. Jego ałutami była szybkość 
i dość silne closy przede wszystkim x 
lewej. Szkoda, że ataki Lexarevicza 

; były dość szablonowe, Już w drugiej 
| rundzie Archadzki zorientował się w 


i Szymura 


Gwardia. Zdzjemy sobie dobrze 
w ujemny sposób na zawodników 


i, a tymczasem było inaczej, Po- 
niż ich sympa- 


— Dlaczego jugosłowiańecy bokserzy 

nie walczą w zwarciu? 

— Uważam, że walka w zwarciu jest 
| dobra dle, zawedewców, ale nie dla e 
matorów. 

— Którzy z Polaków najbardeiej +ç 
panu podobali? 

— Antkiewicz, Iwański i Szymura.— 
| Wesystkie erzeczenia sędziów uważam 
„za słuszne, za wyjątkiem wagi półcięż: 
! kiej. Lezarevic, sdaniem moim, wygral. 
| Nasi bokserzy nie s} przyrwyczajeni 
do walki w takim upale, nadto byli zmę 


Nr. 38 | 


Tropikalne notatki 


| Z tropikalnego meczu 


P RZYZNAM się szczerze. że do cza- APOWIEDZIANY „przed meczem 
su niedzielnego meczu, żywiłem do | ÆA start Szymankiuwicza w miejsce 
milicjantów lekką urazę. W jednym tył- Kolczyńskiego — przyjęła widownia s- 
ko dniu potrafili ściągnąć se mnie 309 | krzykami protestu i gwizdaniem. 
sł kary, za nieprzepisowe przejście uli.| Czy to ładnie i gdzie jest seas, pe 
cy. Od dnia dzisiejszego, moje.spojrze- | szyć zawodniku przed startem. by póź 
nie na nich poprze: mandat karny —ule- | niej goraco dopingować go w walce. -— 
gło zasadniczej smianie. Gorące okrzyki zachęcająca do wałki i 
Przebaczyłem im te 300 zł i proszę © | wyrażające sympatię nie zrekompensuję 
jeszcze. Tylko nie o grzywną, a o po- | wyrzędzonej mu krzywdy. To podobne 
| utórzonie sukcesu. | jest do przysłowionej musztardy po © 
RASA niedzielna doniosła, że w biedzie. 
dniu 9 maja br. będzie „obrącz- BUŻYNA jugosłowiańsica zyskała u 
kowe” zaćmienie słońca widoczne z Ko. miejsca sympatię paublicmości ww 
rei, Sachalinu i wysp Kurylskich. szewskiej. Młodzi, zgrabni, opaleni 
Bardzo żałujemy, ża w godzinach rad chlopcy, robili lepsze wrażenie, niż ne 


. ` . | . . . 
| ludniowych to „obrączkowe saćmionie| si starzy znajomi. 


ła nie maiej ujemnie aa formę Jugoslowlan, tak jak i upał. 


Naogół milicjanci jugosłowiańscy ra-| czyńskim., Archadzki walczył meże mło- 
prczemtowali się jednak lepiej, niż na| zbyt efektownie — ale mądrze. Jego 
ogół spodziewane się. Zadeimonstro-| akcje wnociły na ring więcej myśk, niż 
wali oni dobre techniczne podstawy | posunięcia Lazarevicza, a ciosy miały 
boksu. Widać pe drużynie rękę trene- | trochę więcej precyzji. 
ra, który wie co to jest boks. Mamny| Szymura nie miał swego najlepszego 


f eifach przeciwnika i stosował cku-' N E C AS aż Sewan Oi orca" nfękzekaczyły ð jk PNE |. Niejedna 27 obecnych „ma wodach 
j p ooh u- wym spotkaniu w Jugosławii rezultat bę | ślivieckiej. Powisaliby to x nieklamaną | warszawianek westchnęła ciężko, pażrząg 


| teczny system obronny. przechodząc | dzie odwretn i ; 
j ' ; y... i radością tak sawodnicy, jak i publics- kni wycieńczone 
į często do kontrataków. W drugiej run Karimiera Gryłewskki. dwor z T AE 


| dzie dwa razy Archadzki stworzył 
„dzięki swej prawej ciężkie momenty 
| dla Lazarevicza. 


W trzeciej 


go towarzysza. 
RGANIZACJA sawodów wzorowa, 
Przepisowe ogonki do keas bilera- 
l wych mogły być wzorem dla wszystkich 
m |kin w stolicy, nie wyłączając nawet kb. 


jednak w.ażenio, że Jugosłowianie do- 
piere wstąpili na właśctwą drogę ror 
wejm swego pięściarstwa, Zawodnicy 
Milicjonera wzorują swe umiejętności 


dnia. Nie walczył efektownie a popro- 
stu zrobił to co do niego należało 
zdemolował przeciwnika. 


PRZEBIEG WALK 


54 


otrzymał ostrzeżenie za uderzenie w 
| kark. Walka toczyła się z lekką prze- 
ważą Archadzkiego aż do chwili, gdy 
| w ostatnich sekundach meczu Polak 
zainkasował silny prawy sierp. Zda- 


sadza setos Wista przegrywa w Tarnowi 


ma „Atlamtic”, gdzie działa specjalna 


Tarnowia triumfuje 2:1 (1:1) służba radiowo poradia 
Wniosek sod bardzo prosty. Do w 


TARNÓW, 9. 5. (Tel. wł.) Tarnovia— wała obrona Tamovii a Bzrwińckim 88 |czestnicitoa wa wazysźkich solęleszych ie 


miewątpliwie na ezkole francuskiej, 


aa i reder opcini viela lat jóko W muszej Patora wygrał z Andreje- niem naszym, zwycięstwo Archadzkie 


edo Aee Sa Frafeji. Nie Jem io Je-| vicem  Jugosłowianin jeet zupełnie go było niernaczne ale zasłużone. 

WK: EA Akola abóskij bez | dobrym t szybkim bokserem, e dobrej, Szymura pokonał Bokdanowicza. Ju 
bezsprzecznie mnać na niej pewne wpły, ” "7 nóg Lewa ręka pracuje dobrze, | gosłowienim jaż na początku walki rzu- 
wy i stylu włoskiego. 


LEWE JUGOSŁOWIANŃN Andrejevica. Walka aż do połowy dru: nicbczpieczne dla Szymury. Bohdano- 
Bokscrzy  jugosłowiańscy doskonale | giej rundy ma charakter wyrównany. | wice był bardzo szybki tak, że Szymnra 
eperują loewymi prostymi, starając sig Pod koniee toge starcia zarysowuje | rie mógł „wyłapać* odpogiedniej chwi. 
tymi ciosami przyszykować sobie ude- się coras większa przewaga Polaka, któ | li, aby ulokować decydnjęcy cios. Pe- 
rzenia s prawej. Najlepiej esnją się ry trafie s obu rąk. W traeciej Jugo- | lak raczej obral system zdemolowanie, 
eni w półdystancie | dobrze walczą 24 słewianin słabnie w oczach, ciosy jego |co mu się w zupełności udało. W trze. 
dystans, natemiart nie mają najmniej-| «rzcą wa precyzyjności. ciej nmdzie Bohbdanovie s trudem utrzy 
szego pojęcia © walce w zwarcia. Do Sobkowiak zwycięża Pavlovica. Na! muje ei na nogach i raz pada na deski. 
dym ich atutem jest szybkość i niezja | początku spotkania obaj walczą nerwo- | Ogólny wynik mecza 11:5 dla Gwer 
praca nóg. Sakoda, że Jngosłowiauie | we, zaczynają ataki a prawej i sygnali- | dil. Sędziowali w ringu na zmienę Jn- 
adradzają pewne tendencje de trzyme- | rują ciosy. Wkrótce jednak bokserzy | posłowianin i kpt. Neuding. Punkiowe- 
mia. Niedociągnięcia; te pewien brak | opanowują nerwy. Sobkowiak oszczę- | li pp.: Suezcayński (Poznań), Prendow. 
koncepcji w przeprowadzeniu walki, | dza sił. W drugiej rundzie dochodzi do | ski (W) i Jugaełowianin. Widzów prze- 
dość * ograniczony i szablonowy reper- | większego ożywienia, ale wkrótce tem- | szło 8.000. 
tuar losów i widoczny u niektórych pe Ega c= Sobkowiak coraz CO MÓWI TRENER ZIVANOVIC 
Łokserów brak rutyny; nie mówiąc e! częściej trafia prawymi podbródkowy- 5 a 
katesircfelnym braku kondycji. mi. W trzeciej Pavlovic słabnie i Sob- p SA RS M zysycesczem 
Z drużyny Milicjonera można wy-| kowiak coraz eagícioj bije seriami. se my EBECY SE 


Berkovica. Nie są te międzynarodowe | ANTKIEWICZ DEMOLUJE 
Barkovica. Nie są to międzynarodowe W piórkowej Astkiewica wygrywa | Cracovia 


gwiazdy, ale Nieśli wyrobniey bokru, z EP 
Stamenkovicem.  Jugosłowianin Ki 

którzy jeszcze mogą  ezynić postępy. | a widskiWENE Gi E Pogoń Kat. 

53:53 


wk > al je le id, „| go tei Antkiewicz słannie obiera tak- 
rużynie polskiej najlepie WYP" | tykę atakowania raczej dolnych partii. 

Jacek KRAKÓW, 9.8 (Tel. œl). Mec? tekke- 

ekenale trzyma naszego „bombardiera Ere Cracovia — Pogoń (Katowice). 


dli: Paetora, Sobkowiak, Antkiewies, h 
3 i d 
I Archadzki. Patora miał niezły dzień Na sok karo ea cw AW Ga 
sa pomecę lewych direktów, częste na-|108 m: 1) Kożusznik (Pogoń Kat.) 11,5, 2) 
dsiewając go na ciosy. Z biegiem wal 75 (Cr) 11,6, 53) reitasiński (Cr.) 12,1, 


4) Biock-Balfen, 006% m: 1) Wideł (Cr) 
ki, lewe proste Stamenkovica mają się s39, 2) Fabiar (Pogoń) 55,2; 108 m: |.) 


wenę kle mady, | „ale aazaspięc” skę V | €orak słabsze, ręka odmawia posłuszeń- | Kolejka (Cr) 417,6 2) Szymański (Cr) 


mało produktywnych doskakach. baw i opada ku dołowi, Jugosłowianin | 4:25.2 40% m: Tepper (Pogoń) 17:26,5, 2) 
Antkiewics podobał się, petrafił on! r" alnne -Gbro- Delakowski (Pogoń) 17:0,2; wta: 1) Sto- 
a E a | 00 PO One | wik (Cr) 1251, 2) Matulec (Cr) 12.44; 


į potrafił dobrze taktycznie rozwiązać | 
waikę. Tak semo taktycanie dobrze wal 
czył Sobkowiak, rozkładające siły na 


s prawą jest nieco gorzej. W lej run- cił się na Szymurę, stakując go sygnali. | wypełnić na tym odpowiedzialnym po. 
7 f s | po 
dzie motnjemy kilka dobrych kontr. zowanymi eepami, które nie były jednak | gteranku zadania. Poza tym na skrajnej 


Fiska 2:1 (1:1). Tamovia odniosła 
, mów dwóch porażkach awycięstwe 
| nad krakowską Wisłę, która wystąpiła 
do zawodów tych bez Legutki na irod- 
| ku pomocy. Zaatąpił go Lyko, nie mogge 


pomocy grał młody junior Nowak, bẹ- 
dęc jednym s najlepszych zawodników 
swojej drużyny. Do perażki Wisły prsy- 
czynił się w piorwszym rzędzie brame 
kare Jurowiea, który puścił pierwszą 
bezmkę w sposób kempremitujący. Ze- 
stęgrujęcy Jurowicza pe przerwie Smola- 
rek mógł równień obronić strzał, = któ. 
rego padła ewycięska brenika dla dre 
żyny tarnowskiej. 

W Wife sawiódł atak jako linia a 


| najałałbszymi byli tu Cisowski i Rupa. 


Gracz zadowolił jedynie de przerwy, na. 
tomiast Kohut, pilnowany pieczołowicie 
przez pomot i obronę tarmewską nie 
mógł ani rmu dojść do sewobodncge 
strzału. 

W uwycięskiej drużynie Tarnovki naj- 
lepozy był, jak wwykle aresztą, Barwiń- 
aki. Oprócu niege wyróżmić trzeba Rol- 
ka III i Strelta w napadzie. 

Z przebiegu gry mamy do zanotowa- 
nia! y . 

Prowadzenić Bdobyła Wisła jnż w 3 
min. se strzału Gracze pe kombinacji 
s Jackowskim. Bezpośrednio po tym mie 
ła Tarnovia kilka dobrych petycji de 
zdobycie wyrównania. Jednę s nich ze- 
psuł Brety, srzelując zblisku poned po- 
przeczkę, w innych wypadkach Roik 
srzelał niecelałe lub zbyt słabo. W 15 
min. w rsarieszaniu podbramkowym sdo 
była Tarnovia wyrównanie. Strait skie- 


| czele, 

Pe przerwie wynik remisowy utrzymy- 

wał się jeszcze do 22 minuty. W tym »- 
kresie więcej s gry miała Wisła, jednak 
, wypady Tarnovii były bardso grożne. — 
| Kiedy jednak w aamicszeniu podbram- 
kowym w 22 min. Roik [II pe raa dro- 
gi strzelił eelnie do siatki Wisły, dru- 
tyna krakoweka całamała cię i oddała 
aA przeciwnikowi, który grał już 
Ja utrzymanie wyniku. 

Spdriował l.mociński s Zagłębia, nie 
uansjęc m. in. dwóch stracionych bre- 
mek, (dla każdej se stron po jednej), 
loraz nie odgwizdujęc względnie odgwi. 
|sdując slo ruuty wolne sa faule, 


prezach należy zaprosić milicję, e pe. 
rsądek i ład zapewniony. 

MI 4 takończenie stary kawał. Na jed 
l nym za apotkań bokserskich w A- 
meryce, faworyt zawodów został rnokaus 
towany. Z ringu odwieziono go do szpł- 
tala. Przy łóżku dwaj przyjaciele bokse 
ra naradzają się, w jaki sposóż omia 
domić ione pokonanego. 

— Trzeba to zrobić bardzo oxsrośnią 
ona jes bardzo nerwowa — powiada je 


den u mich. 


— Octrywiście — potwierdza drugi-— 
Poślemy Johna, on się jąka! 


r 


Motocykliści z Rybnika 


zwyciężają zespół Czechów 31: 16 


RYBNIK, 9.5 (Tel. wł.). Międzynsrodowe 
1potkanie ne torze żużlowym pomiędry 
zespołem  autoklubu Czechosłowacja 2: 
Trzelńca a rybnickim elubem motocykle- 
| *ym zakończyło się tensacyjnym zwycię- 
| iwem Grużtyny polskiej 31.16 Schaterem 
meczu był Jerzy Jankowski, który wygrał 
wszystkie Biegi w meczu, zdobywając 
sam jeden 023 pkl. Jankowski pokazał 
wspeńiały styl I techniką Jazdy górował 
zdecydowanie nad  wszysikimi wpół- 
uczestnikami. poprawiając również wyni- 
klem w pierwszym Olegu 2:5 sek rekord 
toru e równe 4 sek 

Drutynę czeską prreślacował wybitny 
„pech | ciągłe detekiy maszyn. Najłep- 
jszymi w órutynie creskiej byli: Mucha I 
| Sudiek którzy zdobył! po 7 pki W drù 
tynie polskiej obok Jankowskiego więk- 
szą llość punktów zdobyl Sanecznik — 
P pkt Drużyna Irzcińca wystąpiła w skia- 


Bieg l: 1) Sanecznik (R) 2:12, 2) Poer 
chała (R) 2:28, 3) Jędizejek (T) 2:26,4. 
Bleg II] — Jenkowski (R) 3:8 2) Mucha 
2:6, 3) Pierchała ?2:18,8 Bieg Iv — 1) Sæ 
necznik (R) 2:10,5. 2) Draga (R) 2:12, 5) 
Zodiak (T) 2:12,5 Meg N. — 1) Jankowski 
2:10.0. 2) Smoczyk 2:129 5) Siba 2:245. 
Bieg VI — 1) Sedlak (T) 2:16,2, 2) Sa- 
necznik (R) 2:17,5 Bleg'Vil''— 1) Mucha 
2:9,8, 2) Orega 2:12,2 3) Sanecznik 2:15,35. 
Bieg Villi — 1) Jankowski 2:07,7, 2) Sedlak 
2:08,6, 5) Smocryk 2:20 

W biegu o mistrzostwe teru Mucha 
niespodziewanie wyciężył Jankowskiego 
o pół długośc! maszyny w fównym cra- 
sie 2:04,6. Jankowski, który całą noe byl 
w podróży, był tak wyczerpany, te 
przewrócił sią wraz z maszyną, nie msjąc 
sli, by zjechać z toru. Biegi odbywały 
się na $ okrążeniach, długości 470 m. 


Siamenkovica I te w przekonywujący 
sposób. Skierka, mimo przegranej przes 
nokaut, nie jest chyba gorszym ed Ma- 
tiea. Wątpimy esy w walce rewanżowej 
Jugosłowianin potrafi pewtórnie rade- 
monetrować swą  wyśczość. Skierka 
przegrał na skutek błędu, na który 
wieemistra Polski nie może sobie pe- 
swolić. 


ny i zaczyna ustępować s placu brju.. dysk: Smyle (Pogoń) 39,05, 2) Słowik (Cr.) 


Przewaga gdańszrzanina wzrasta z se- 
kundy na sekundę. 
słowiania jest jakby złamany we dwo- 
je, ndemelowany. niezdolny. nie tylko 
jut do atakn, ale i do obrony. Ostat- 


nią rundę Pelak wygrywa wysoko. 


BŁĄD SKIERKI 
Matic znokautował Skierkę w [I r. 


35,48, oszciep: 1) Stendera (Pog.) 44,75, 


W trzeciej Jugo-j 2) Chmiel (Pog.) 46.35, w dal: 1) Chmiel 


(Pogoń) 6,04, 2) Fabian (Pogoń) 589; w 
zwyt: 1) Samkowicz (Cr) 1,70, 7 Putlo 
(cr) 165 m; 4X180 m: 1) Pogoń 46,7 
(Będkowski — Blok — Belten, Pabian — 
Kożusznik). 2) Cracovia 47,$ (Mosiejczuk, 
Fetfasiński, świeży, Puzio). 


Szwedzka: 1) Cracovia 2:7,? (Widel, Pu- 
zło, Pelfesiński, $ryld — rekord okręgu), 
2 Pogoń 2:8,0 (Fabian, Kożusznik, Cie- 


dzie: Mucha, Sedlak, Jędrzejek. Sba | 
Kolas. Był lo iespół nieco słabszy od te- 
go. który widziellimy na Muchowcu, w 
mecru Morawy — śląsk. tym niemniej 
jednak Polacy musiell zacięcie walczyć 
o zwycięstwo. Widzów ponad 12 tys. 


rował lekko piłkę główką do bramki, a 
Jurowicz wypuścił ja pod ręką. W szyst- 
kie dalsze wysiłki Wisły zmierzające do 
zdobycia ponownego prowadzenia rwa- BYTOM, 9.5. (tel. w). Pol 
ły się na Cieowskim, te saí, które do- A , 9.3. (tel. wi.). olo- 
chodziły bitej pola karnego, likwido-| 05, 7 Mucha (M tar n aoan zał |Mia — Garbarnia 4:1 (0:0). Dru- 

e [prze krakowska miała przed 


Polonia (Byt.) 
Garbarnia 4:1 


przerwą więcej z gry, jednak 
napastników jej prześladował 


Pierwsze starcie teczy się pod snakiemii szyk, Blok — Bolten). 
nieznacznej przewagi Matica, który Ogólny wynik: 53:53. 
jest więcej agrecywny. Skierka kilka | sotnia b. złe, miękka, 


BRAK MYŚLI 

Wiele mówione ostatnio e dniej fer 
mie Iwańskiego. Niewątpliwie gdańcz- 
czanin snajduje się w dobrej kondycji 
fizycznej | ma tym koniec. Niestety 


wiatr afiny. 
widrów or. 


wł). Mecz ligo- 
pomiędzy  drutyną 


„Nlustrowanego 


razy tralia groźnie prawym podbród- | organizacje b. sprawna, 
kowym. Podobnie fak i jego koledzy, | 1000 osób. 
z A N Matic dobrze pracuje lewą. Na po- 
EO A AE hy wy 5 ozątku drugiei rundy Skierka rozpo- Rekordy 
adj PS Pe) są tak od dbródkowe- | _- 4 
mitywne, że aż strach patrzeć, Wymie- ch Ga: RO r AA w. ID | SI k 
na ciosów w drugiej rundzie „kto sil. go. Błąd ten wykorzystuje znakomicie o nego qs Q 
„niej* była kompromitującą. Niestety, Jugosłowianin, który kontruje z lewej WT AŁYA EJ AAC 
zdaniem naszym, bokser, kóry nie RE ENa punk SENS PAARA cławi li. „i p» Mi jm 
trafi blokować i kryć M mie nadaje | deski i natychmiast podrywa się, jak ER iran dA ań i graj” 
2 h A: atr, postrzelona kuropatwa. Za chwilę WA Oyółom startowało 70 
a) a ł jed yć b. 4, | mów powraca ma deski | znów wstaje | 73"? ików i Zabi: Ne uwage 
ymankiewica znajduje się w b. sla EENE A E TE ka Ottzyraójo zasługują dwa wyniki Flakowiczówny, 
bej formie. Jest om w tej chwili dale- kj Ć a 3 „| która uzyskała w rzucie oaczepem 33,41 
ki ed tego Szymankiewicza, który na cios „łaski” i Skierka zostaje ży w rzucie kulą 11,12. Oba te wyniki 2ę 
U f A YCH 
jesieni stoczył wyrównaną walkę s Kol. | A wsad Sk SAAE AEN nowymi rekordami okręgu dolnośląskie- 
| azy w twoj karierze został znokauto- 
Kruża nokautuje 7 alg 
i || W średniej Iwański zremisował z 
ję no Boskoseem in jad. Wiadomości 
»ymonowicza brym bokserem, nieco lepszym tech- | B 
y micznie od Iwańckiego. Przede wszyst | s ydgoszczy 
WROCŁAW, 9. S. (Tel. wL) — W me- kim był dobrym inkaserem, przyjmu-| BYDGOSZCZ, 9.5 (Tel. 
apc © y 1 KS pokonał Zjedne | jąc wiele silnych ciosów i to bez amru |™Y *zczyplorniaka, 
ea — Bydgoszcz w stosunku 11:5— | gęnia oka. W drugiej rundzie doche- 

È 3 k A kończył lę zwycięstwem gości 13:0. 
Semsacją tego upetkania była przegrana | jej do prymitywne] wymieny eiosów, ia y 
Symonowiesa przes rę w walce s Kru- | przyczym obaj bokserzy walczyli zu* | sk lego” 
tę. Po koje, wyr TR rundzie, W | setnie odkryci. W trzeciej UB; 
której na rawa przeważał wracławia- nin zupełnie traci siły i staje się wor | tarcie 240 zawodników z calej Polski. 
nin, 2 w zwarciu lepszy był Kruin w i kiem treningowym; z trudem utrzymu- Na starcie zabrakło Kielasg | Bonieckie- 
Arki iu Krużs zapędził przeciw. |. go. Zwyciężył $winarski (Zryw) w czasie 
ozowstarcia RP i l je sie na nogach do końca walki. Wy | 8.16.2, 7) Kurpese (ŁKS) 8:16,8, 5) Dzwon- 
nika do rogu, gdzie zaaplikował mu se- | nik remisowy ze względu ma dwie | kowski (Zryw, Włocławek), 4) Czajkow- 
riç ciosów, po których Symnonowicz 23- pierwsze rundy jest) raczej zrozumiały. |*"! (Syrena, Warszawa). 1 
gal wyliczony. | 2 % W niedzielę. ? bm. rozegrano spot- 

Wyniki techniczne (na _ piefwszym | SZYMANKIEWICZ BE7 FORMY kanie plikarskie pomiedzy reprezentacją 
miejscu zawodnicy I KSu): Rubalec W średniej Dżepina wygral z Szy- M O deiae o se 
zremisował z Jóźwiakiom, Kaflowski wy- rsznkiewiczem Pod koniea I-ej rundy 5ramti zdobyli: Plgłowski, Szwajkowski | 
punktował Kowalowskiego, Symonowi. Dżepina nadziewa się na lewy Szy- wiśnicki. 
cza znokautował na początku drugiego mankiewicza i pada na moment na de ' W sobotę, bm rozegrane spotka- 
ma:cia Kruża, Miszczuk wygrał z Lecz- ski W drugiej notujemy Milka uda- nie piłkarskie pomiędzy przedstawiciele. 
kowskim, Bogucki pokonał Kłodzińskie- | nych lewych — sterpów Saymankie- ! e fety dO. A A A] 
go, Horbon wygrał x Rychterem. Walka wicza i prawych Dżepiny. Gdańszcza AE b. Więźniów Politycznych 1.4. 
sosała przerwana w pierwszym otarciu nin walczy bardzo nieczysto i dostaje. | RB. dokónkkE Ra ŻW 
na skutek kontuzji Rychtera. Wreszcie ' ostrzeżenie. W trzeciej prawe sierpy | ursczystego otwarcia sezonu wloślarskie- 
Ciećwierz wypunktował Chyłę. |Dżepiny dochodzą często do celu. W | go. 


leapolia z Opola a Zjednoczeniem, 1a- ; 


Gierutto rzuca 14,94 m 


UB. TYGODNIU odbyły sę w 

Warszawie sawody  [lekkeatle- 
tyczne dla seniorów, zorganisowane 
przez WOZLA. W ramach tej imprezy 
Gierutto uzyskał najlepszy powojenny 
wynik w Polsce w rzucie kulą—14,94. 
W roku ub. najlepszy wynik miał Łe- 
mowski — 14,93, 

W rzucie dyskiem pań mosunkowe 
dobry rezultat osięgnęła Dobrzańska, 
która poza konkursem uayskała 37,79 
metra, 

Wyniki zawodów: 100 m 1) Milewski 
(Legla) 11,4, 400 m — Milewski (L.) 55,4, 
1.500 m — Czajkowski (Syrena) 4:24,4, 
3.000 m — Gajda (Głuchoniemi) 9:57,2, w 
dal — Milewski (L.) 6,43, w rwyżł — Zwo- 
lński (Syrena) 175, tyczka —  Gierutto 
(Syrena) 5,20, kula — Glerutte ($.) 14,94, 
M) Pieńkowski 13,57, dysk — 1) Gioruttę 
(S.) 41,60, oszczep Firiing (legia) 42,02. 


* 


Wewnętrzne sawody łekkoztletyczne 
Akademii Wychowania Fizycznego, prze 


24,75, 500 m — Roguska 1:34,3, w dal 
— 1) Mijakowska 4,40, wzwyż — Mo- 
lier 1,30, dysk — Wawrzyniak 2851, 
kula — Stanisławska 8,52. 


Panowie — w dal Starościński 6,13, 


! 100 m — Dobrowol:ki 11,8, 100 m — 


| Kolczyński i Komuda 
iw Lublinie 


Bałuciński 57,7, eszczep — kick 


4284, 1500 m — Konarski 4:35,4, 
wswyż — Krusióski 165 (poza konkur- 
sem Rogowski — 1,70), tyczka Segiet 
3,10, dysk — Matysiak 3401, kula — 
Habrat 13,03. 


Kupczak 
koñtuzjowany 


Do spotkania rewantowego Bek — Kup- 
crek, kióre miało się odbyć w Piątek na 
torze Cracovli nie doszło z powodu kon- 


wybitny pech strzałowy. Dwa 
bliskie strzały, a to: Parpana w 
5 min. į Foryszewskiego w 
przedostatniej minucie pierw- 
szej połowy — trafiły w słupek, 
względnie w poprzeczkę. W. 
tym okresie gry doznał kontuzji 
doskonały bramkarz Garbarni, 
Jakubik, i przez jakiś czas grał 
w jego miejsce Kubarek, Jaku- 
bik po przerwie grał już z wy- 
raźnym respektem przed napast 
nikami Polonii, co także odbiło 
się na wyniku, 

Po przerwie inicjatywa nale- 
żała do Polonii, grającej z wiae 
trem. Już w 5 min. zdobyli By- 


. 


tuzji jaka odniósł Kupczak, spadając z | tomiacy prowadzenie ze strzału 


roweru w brodą podczas drugiego biegu. 


Częstochowa 
| melduje 
CZĘSTOCHOWA, 95 (Tel. wł.) W mi- | 


| strzostwach cząstochowskiej A kl. Victoria | 
grze „Czarnych“ 
Kuriera Pol- | prowadzone w dniu 35 przyniohy na-| (Radomsko) 7:4, przy czym w piarwszej 


w Bydgoszczy, pizepiowadzony | stępujące rezultaty: Panie — 60 m: 1)! połowie Czarni prowadzili 4:2. 
po raz trzeci po wojnie, zgromadził na | p oniewska 8.8, oszczep — 1) Musialik 


| pokonala po zaciętej 


| Skra odniosta wysokie zwycięstwo 5:1 
| 11) nad CKS. 
| W trzecim meczu legion pokonał Stre- 
| Fm 4:5 (3:2). 
! Po meczach tych tabela cręstochow- 
* sklej A kt. wygląda: 1) Victorla 7 gier, 
14 pki, 32:7 bramek, 2) 6 g, 14 pkt, 
32:14 br., 5) Legion 3 g.. 9 pkt. 22.25 br. 
| 4) Stradom B g. 6 pki.. 20:25 br. 5) WKS 
(Wieluń) 7 g. 6 pkt, 9:14 br.. 6) CKS 8 g. 
5 pkt., 16:23 br., 7) Czarni (Radomsko) 
8 g., 0 pkt, 9:39 br. 
| * 

Eliminacyjny mocz tenisowy w ramach 
mistrzostw krakowskiego okręgu, roze- 
grany pomiędzy miejscowymi rywalami: 


|  Kołczyński i Komuda wyjeżdżają doj CKS s Victorią. zakończy! się zwycięstwem 


| Lublina, gdzie w czwartek wezmą u- | 
| dział w aawodach na rzecz B. Wiet- 


| miów Politycznych. 


Chędryństł 6:3, 6:2. 


CKS 7:4. Ciekawsze wyniki: Laskowski 
| (CKS) — wiśniewski 6:3, 7:5, Kapko (V)— 
Kadeln 4:3 2:6, 6:0, Krupińska (V) = 


Ceglarka, w 10 min, później 
Wiśniewski podwyższył wynik 
na 2:0, a dalsze bramki zdobyli: 
Kulawik i Trampisz; honorowy 
punkt dla Garbarni zdobył Par- 
pan po rzucie wolnym, bitym 
przez Foryszewskiego. Sędzio- 
wał dobrze Nalepa (Opole). 


ZAWODY KAJAKOWE 
W KRAKOWIE 


Pierwsze zawody kajakowe w Krako- 
wie, które odbyły cię w czwartek, 6 ma- 
ja zostały poprzedzone uroczyttym otwar- 
ciem przystani TS Tramwaj I Ligi Mor- 
skiej przy ul. Dojazdowej. 

K 1 W: 1) Folwarczny (Czechowice), 2) 
Ratzko (AZS), 3) Woźniak (AZS). 

K2 W — 1) Miodoński Janusz (Częchowi- 
ce), 2) Kaczmarczyk, Stupka (AZS), 5) 
Ludwig — świgoń (Czechowice). 

S$ t T — 1) Stachórski (Tramwaj), 2) 
Szyrski (Tramwaj), 5) Brodzek (Czachowi- 
ca). 

S21T — t) Bielecki — Bąbonek (Tram- 
waj), Korynia — Klimończyk (Tramwaj), 
3) Biel — Rieczka (Czechowice). 

S$ 2 Tn — 1) Barbara Grudnlewicz | Ja- 
nusz Ratzko (AZS), 2) Danuta Urbanek — 
Emil Kędzior '(Tramwaj). 

Punkty: 1) T$ Tramwaj — 12, 5, 2) | 3) 
AZS | Czcehowice po 9 punktów. 


-fzenia Nowa o ring w walce z Bert Lyt- 


Nr. 38 


S. GostarnsSki 


Czeka nas ciężki mecz z 


Tenisiści wyjeżdżdzają nareszcie do Bu 


W poniedziałek, 10 bm, wyjeżdżają z Warszawy do Bukaresztu ce- | rumuński as — Mishu. Gracze star- 
lem rozegrania w ramach igrzysk bałkańskich międzypaństwowego szego pokolenia, wiedzą kto to był 
meczu tenisowego Rumunia — Polska tenisiści: J.. Jędrzejowska, Mishu, znany zresztą wówczas w ca- 
Skonecki i Kończak. Towarzyszy im kapitan sportowy P. Z. T. inż. łej Europie ze swej b. trudnej gry i.. 


O. Challier. Dochodzi wreszcie do skutku mecz, który w swych humorów. 5 
przygotowaniach ślimaczył się przez szereg dni. Rumuni dali wresz- * I oto: 
cie odpowiedź, iż akceptują rozegranie 7-miu spotkań (początkowo 


WIELKI SUKCES 
Oto, co pisze „Przegląd Sporto- 
wy” z pamiętnych dni wałk z Rumu- 


projektowali 5 — wyłącznie w ¿ko nkurencji męskiej). Tak więc obok 
4 singli panów i debla, rozegrany będzie mikst i singel pań w termi- 
mie 14, 15 i 16 maja. 


uią w dniach 4, 5 i 6 maja 1930 r., ro-! 


POG.AW DKA PRZED STARTEM 


f Będzie to drugie z kolei oficjalne! zegranego na centralnym korcie Le- 
spotkanie międzypaństwowe Rumunia gii: 
— Polska w historii naszego tenisa. „Jeżeli w sporcie 
| misio da rozegrane wiele lat temu epopejach to niewątpliwie zmagania 
1 


można mówić o 
miało dia naszych barw szczególny cię | tenisistów polskich z rumuńskim na 
Żar. gajunkowy i obfitowało w mieby- | miano. to zasługują. 
wałe emocje. Cofnijmy się do roku..| Już sam przebieg zdobywania punk- 
»1930. A więc o 18 lat! lów: rozpoczęty porażką M. Stolarowa | 
s z Mishu, zanul i iałym zwy- 
CIĘŻKA SZKOŁA LOWA TALE (SAO 
: RA: F , |cięstwem I. Tłoczyńskiego nad Pou- 
Po raz szósty w swej hisłorii tenis | ,. 
s k lieffem, potem zaprzepaszczony fatal- 
polski stanął w r. 1930 do rozgrywek | __ : r Ą 
* i . inym występem braci Stolarowów w de- 
o puchar Davisa. Cztery, poprzednie 
K ASK R: Llu i wreszcie rozstrzygnięty na nuszą 
lata, w których kolejno braliśmy ir | korzyść w heroicznym „(tak jest!) fi 
dział, kończyły. się niezbyt ı IPO 4 


zęśli- otaro. 
szc | niszu T łoczyńskiego i M. St la wa po 
wym dla nag Josowaniem i iz g y | siada w 


rażką 5:0 (w tym 3 razy (!) z Anglia). 
Porażki te"były-o tyle przykre, że 
wogóle,w grach o puchar .nie' zdoby- 
liśmy nawet jednego seta! Przykre to 
było —:lecz prawdziwe. + Młody: nasz | 
wówczas tenis nie zrażał się straszli- | 


yi 
g 


sobie doprawdy coś ACH 
dziennego. 

A cóż dopiero mówić o tysiącu szcze | 
gółów walki kulejącego młodziutkiego: | 
go, bo zaledwie 18:to letniego Tłoczyń 
skiego z Mishu, o dwukrotnym przez 


Specjalny sprawozdawca „Przeglądu zró Ta $ Poluka opusączeniu kortu i o wchodze- 
p. : „| wym „laniem”, wychodząc ze słuszne- | 
Sportowego“ red. Weiss ' 1e rozmowie ł iłońch c! i niu na kort już nie mięśniami nóg lec: 
3 Me a p 
z asem zespołu polskiego Kapiakiem, £o.zalożęnia, że kto chce się nauczy siłą woli, o ustach wykrzywionych bó- 


który" w niusi początkowo A a. skórę... „,_ lem skręconych mięśni (lłoczyński wy 
Cayo mieże, „Czytelńtcy, |. |grał 6:3, 7:9, 7:5, 4:6, 6:0). 

tenis wówczas miał lepsze warunki 

rozwojowe niż obecnie? Twierdzę sta 
nowczo, ponieważ sam byłem wtedy 
zapalczywie czynnym graczem, że nie, 
Tenis kusztykał i „pchał się” na siłę 
tylko dzięki entuzjazmowi kku ludzi. 


wyscigu Praga — W arszawa 
jedzie w żółtej koszulce lidera 

A, rudosny fakt, że po pięciu wike 
sromotnych kesk Polska po raz pierw | 
szy przeszłu przez l-szą rundę pucharu 
` | Darisu, czyż nie jest dlu nas epokowyż 
|4 czy nie jet dla tenisa polskiego 


ef epoką wspaniały, aczkolwiek krystalizu 
Resztę „wyznawców” tej pięknej gry j P 

; li Bi! kii TrA łów się dopiero najczystszej wody ta- 
stanowili raczej snobi, którzy właści= | ;,„, Taautko Tloczyńskiego”“ 


wie ze sportem nie wiele mieli wspól | Tak pisał w „Przeglądzie Sporto- 
nego. ' k 


i % | wym“ ś. p. red, M. Strzelecki, 
Tak tedy, było ciężko, nader jesz- | 3 zd ky, To Ró aż, 
cze mizernie — a na koncie same i to X u aR FES 
l h b niały. 
dotkliwe porażki. Losowanie w pu- 
a a ZNÓW leza. charze w r. 1930 wyznaczyło nam w] PO 18 LATACH 
wag tredniej zrezygnowa! Z CaSZejKa. | 2; „,wszej rundzie Rumunię, Teren wali Za parę dni reprezentujący dziś bar 


riery ringowej, po zdemolowaniu BO | |, War 2 A E 
ii — szawa. wy Polski J. Jgd ska, 
BRP: Anton Raadika w RAMA | i 4 i żak i iiei Pkonockni 


Znów śmierć na ringu 
w U. $. A. 


©E Louis, który tyle razy zapowiu- 
dał wycofanie się z ringu po walce 
z Walcottem bez wzgłędu na wynik, u- 
mieścił przezornie klauzule w swym no- 
wym kontrakcie, która mu duje 4) 
rewanżu w razie porażki, nic daje nato-' 
miast tego Walcotiowi. 
Georgie Abramż, były mistrz świata 


a: | 24% JG 


IFinłai ndia- = 
Szwecja 12:4 


ZWECJA zajmowała do' niedawna do- 

minujące stanowisko w boksie sken- 
dynawskim. Po przejściu jednak na za. 
wodowstwo paru doskcnałych pięściarzy, 
jak Kreuger czy Sundin, pozycja jej ule- 
gła poważnemu osłabieniu. 


nia Taede va IE w tenisie 
europejskim podobną pozycję, jaką 
zajmuje dziś. To znaczy —- pozycję 
tala niepoślednią. W każdym zaś razie te 

Amatoski mistrz Amer$gki w wadze | nis rumuński był dobrze już notowa- 
średniej, Caldwell, na którego bardza li- | ny, miał swoje tradycje (i sukcesy) — 
my zaś ani tego, ani tego — tylko 
' sporo dobrych chęci, zapału i odrobi- 

Nowojorska Madison Square Garden | nę.. nadziei, że może nam się uda wre 
nie muże już sprostać swemu zadaniu. | szcie osiągnąć niezły wynik z Rumu- 
Nu jej miejsce stanie nowa MSG z wi.| nią, nie przegrać przecież po raz 6- -ty 
downia na 50 tysięcy. Redzie to już trze | do kółia. 
cie powiększenie tej hali... FWL) 


y aeg R. JET 
Darthard, który zmarł na skutek ude- 


zem ofiarą 


czono w Londynie zdążył już zostać 


zawodów ctm. 


Najlepszym tego dowodem jest ostatni 
mecz międzypaństwowy z Finlandią, roze- 
grany w kelsinkach w obecności 7.000 wi- 
dzów. Spotkanie zakończyło się zdecy- 
dowanym zwycięstwem Finlandii 12:4. 

W muszej debiutujący w reprezentacji 
Finiancii — Quist wygrał na punkty z 
Ejurstromem  (Sz.), mając przewagą w 
pierwszych dwóch rundz h. 

W koguciej :potkało się dwóch naszych 
znajomych Ouvinen (F.) i Ahlin ($z). 
Ouvinen w ciągu ostatniego roku wyszedł 
na czolo kogutów auropeiskich, bijąc w 
Budapeszcie mistrza Europy  Bogacta 
przez k. o. w Il r. W Polsce Finn poko- 
nat ra punkty Bazarnika w ramach me- 
czu, Helsinki — Katowice. 

Anin był przeciwnikiem nie do zwycię- 
żenia dla bokserów polskich. W roku 
1946 pokonał dwukrotnie Janowczyka, w 
toku 1947 wygrał na punkty z Grzywo- 
czem i Czarneckim. W tym ssmym roku 
zdobył wicemistrzostwo Europy, oddając 
tytuł mistrza w. o. z powodu kontuzji. 


w spotkaniu z Ouvinenem Ahlin m'at 
dość dużą przewagę punktową w pierw- 
szych dwóch starciech, ale w trzecim poe 
szedł na deski do „9%' i przegrał rundę 
| mecz. 

W piórkowej Kalevi Alanne’ (F.) wygrał 
wysoko z Sjobergiem (Sz.). 

W lekkiej Rinkinen (F.) miał tak dużą 
przewagę nad młodym lLarssonem (SZ-), 
że sędzia” przeryał mecz na początku 
IN rundy. 

W półśredniej wystąpiia znowu” dwóch 
naszych znajomych Ahnelov (Sz.) i Rama- 
nen (F.), Aknelov przegrał na punkty 2 
Olejnikiem w Sztokholmie, pokonał gc 
natomiast w łodzi. Przegrał również z 
Chychłą w Gdańsku. Remanen pokonal w 
Dublinie na punkty Trząsowskiego, a W 
Katowicach znokautował w jl r, Okiusz- 
kiewicza. trs 

Ramanan wygrał w walce z Ahnelovem 
pierwszą rundę, druga miata charakter 
romisowy, trzecia zaś przynłosła nieznacz- 
ną przewagę Ahnelovovi, któremu sędzio- 
wie przyznali zwycięstwo punktowe. 

W średniej Kailsson (Sz.), który trzy- 
krotnie przegrał z Kolczyńskim, spotkał | 
się z Heige Suominenem (F.). Finn, mają- 
jey straszliwy cios, szedł cały czas do 

przodu i w.Ill r,; rzucił Karissona do A” | 
(0a deski wygrywając spotkanie wysoko 

na punkty. 
W półciążkie] Siljangor (E), doskonały 


Zmorą, która straszyła na 
szych reprezentantów po nocach, był 


START W PRADZE 


Ambasador R. P. w Pradze Olszewski" na chwilę przed przecięciem ustęgi 
startowej. Nu pierwszym" wanie kolarze polscy 


CIĘŻKA WSPINACZKA KOLARZY 


—— M Z, OZ ZZ ZZOZ Z 


puncher, znokautował w li r. Limberga | 
(Szwacja). 
w ciężkiej Pekkola > (F.) Łył siebym 


przeciwnikiem dla Nilssona (Sz.) i uległ! 
mu przez k. o. w lll r. | 
Bokserzy fińscy mogą sprawić ra naj: 
bliższej Olimpiadzie ria jedrę ni'espo- 
dziankę. ich forma bowiem jest doskona- 
ta, a pozo wysoką techniką prawie wszy- 
scy mają jeszcze bardzo silne ciosy. 


Drugi etap wyści ka) 
5 P icyścigu Praga — Warszawa prouadzź w terenie. Nu 


górzystym 
zdjęciu Kapiak prowadzi czolówkę 


jwie, ale i wtedy forma Pruskiego nie | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


kareszłu 


Kończak walczą z Rumunami w Bu- 
kareszcie. Czy będziemy mogli pisać 
o heroiżmie? Czy telefon przyniesie 
nam radosną wieść o zwycięstwie na- 
szych barw? 

Rumuni są dziś groźni. Może groź- 
niejsi, niż 18 lat temu. Kilka dni temu 
Caralulis i Vizura pokonali w walce 
o puchar Davisa Francuzów Bernarda 
i Destremeau. Caralulis odniósł już 
w tym roku szereg sukcesów na Ri- 
międzynarodowych mi- 
strzostwach Paryża. 

A nasi? Poczciwie i przykładnie sie 
' dzieli gobie w domu i potrenowali od 


wierze i na 


czasu do czasu (niechętnie) między | 


sobą. 

Jeśli ze strony rumuńskiej wystąpią 
Caralulis i Vizura nie wróżymy na- 
szym barwom sukcesu. Gdyby się tak 
| stało — trzeba by było znów z ra- 
dością pisać o heroiźmie w sporcie— 
na co tak czekamy. Może to właś- 
nie niespodziewanie będzie udziałem 
FA Zapomnianych, poniecha- 
nych — zniechęconych. 

n * 

Jak się dowiadujemy, tenisiści nasi, 
I jeśli wykażą w Bukareszcie dobrą 
formę, udadzą się z Rumunii do Pa- 
ryża, by wziąć udział w międzynaro- 
dowych mistrzostwach Francji. Jeśli 
nie — pojadą de Jugosławii na pene 
spoikań sper'iegowyt:1. 


EE A RER Lise a ADR a 02 B 


a GRAA 


iwwietraczenia granicy polsko-czeskiej na trasie Jelenia Góra —- Eè 
borec. Vierwszy wjeżdia ma swą ziemie ojczystą Vesely (CSR), za nim Cibula 
i Bohdan 


POKONYWANIE WZNIESIEŃ 


Etap Wrocław — Jelenia Góra miał już charakter górzysty. Widzimy dużą 


grupę kolarzy, którzy w pocie czołe fersują jedno ze wzniesień. Ostatni z pre 
wej w pierwszym rzędzie — Pietraszewski 


olonia gra na nerwach kibiców 


Rymer prowadzi 2:0 i ... przegrywa 2:6 


| Polonia Warszawa— Rymer 6:2 
Bramki dla Polonii zdobyli: Świcarz 2. 
Jażnicki 2, Ochmański i Szularz po jed- 


rzeja i Murav. 

Rymer: Chrumik (Bednorz), Parys, 
Student, Matloch, Ruda, Motyka, Janik, 
Pierchała, Muras, Kurzeja, Dybała. 

Polonia: Borucz, Pruski, Gierwstwa- 
ski, Brzozowski, Wiśniewski, iaaii 


ue: Wołusz, Szula: <, „Sieci, | efatiej 


EZ im 


dehmański,. > Pay pe 
zk główny p. Dabert (Poznań), 
sędziowie  boczni 


(0:2). brse w defensywie, ale trzyma sie tyl.| mer, który w 5 min. 


ko tyłów. 
W napadzie tyłko Wołosz cofa się do 


dalekich raidów pod własną bramkę, a 
jako ćrodkowy 
| znów zbyt daleko w tyle, zamiast isć 
zdecydowimie dv przodu. 

Rymer pokazał do przerwy ładną, szyb 
ką Bre: Nie ma tam żadnych cndów, Spe 
j fih eż, p jes nifomiae 
T wet tenipa i zdęczdowania: w momen- 
tach podbramkówych. Po pauzie, gdy 


napastnik trzymał sie | 


ele ami | 


zdobywa przem 
Kurzeję pierwszą bramkę. W 30 min. 
Muras otrzymuje piłkę r prawego skrzy 


Mecz | nej. Dla Rymera strzelcemi byli: Ku- | tyłu. Srularz jest już mniej skłonny do | dła i strzela nieuchronnie. Jest 2:0. Po 


lonia powoli doprowadza de gry otwar 
tej, aby pod koniec pierwszej połowy 
i znależć się w ofensywie. 

| Fo pauzie Śwłcarz idzie na środek ił 
Poloniści nacieraję s wielkim impe 
| ten, W 4 min. schodzi z Boka 5 
który: padając zwic b 
chociań | później wrócił „do f 
Łój po chwili sam zrezygnował z dał. 


pP.: Augustyniak i prawy obrońca Parys uległ kontuzji i! szej wałki. Kymer więc gral drugą po- 


łazarewicz (Warszawa). Widzów około | zeszedł z boiska, Rymer opadł z sł i. lowe meczu w 10-kę, 


6.000. 


Polonia wygrała swoj drugi kolejny 


wszystkie raki 


wtedy wyszły na jaw 
techniczne, 


mecz na własnym boisku i w okresie | połowie szybkością. 


trzech ostatnich niedziel ligowych zaia. 
kasowała . 
cesy te odpowiadaja równoczesnej po- 
prawie formy drużyny siołecznej? Nic- 


Najlepszy formacja ślęvaków jest nu. ; 
cenaych punktów, -Cir cak- "pad, w kiersin wybijali sie obaj skrzy! kwestią czasu. 


dłoni Łsbału i Janik. Pomoc przecięt- 
na, obrona zupełnie dobra, Dwaj bram- 


stety — raczej nie! To, co zademonstro- | kar: c Rymera te chłopcy z dużym ta: 


wała Polonia do przerwy można śmiało 
kk grą na poziomie klasy B. W tym 
okresie jednak Jażnicki zagrywał popray 
ia reszta gubiła się, kiksowała, prze- 
| zrywała pojedynki,  raxiła 
strzałową i brakiem szybkości. 

Dopiero po pauzie w drużymę „czar. 
nych koszul* wstąpił duch bojowy. Ale 
i wówczas nie było najlepiej. Atak po 
powrocie Świcarza na ‘rodek ruszał się 
sprawniej, pomoc zaczęła podążać za 
piątku ofensywną, obrona interweniowa- 
łą skvtecznie, a Borucz nudził eis w 
bramce. 


daleki od ewej najlepszej formy, popra. 
wił jednak swę kondycje, stać go na 
zryw, strzały napadu sa coraz częściej 
niebezpieczne i gdy jeszcze odpowiedni 
trener weżmie się ostro do utalertowa- 
nych, lecz rozpuszczonych poionistów, 
to na sukcesy, w prawdziwym tego sło- 
wa znaczeniu, nie bedziemy może cze- 
kui. 


Klub warszawski jest wciąż re | 
j 


Indywidualnie uażldhiej, gdyż równo. 
miernie przez cały mecz, zagrał Jażnie ; 
ki. Piłkarz ten jest szybki, kombinuje. 
z głową, strzela ostro i niebezpieczniu. | 
Borucz był poprawny, chociaż przy dru- | 
piej bramce zabawił się w baletnicę i: 
zamiast obu rękami parować etrzał Mii- 
rasa, użył jednej, z ujemnym oczywiscie | 
skutkiem, Wiśniewski, małego 
wzrostu, harowauł w pierwszej połowie 
su trzech, bo za siebie i obu ubrojców, 
Po punzie miał już umiej roboty, ide | 


mimo 


i 
też Rymer utukował wtedy tylko wypa j definityy wnie Sparta i Slavia, SA Wa sal nn. 
i miały prawie monopol na reprezentan ; 


dami. Szczawiński przeciętny, Brzozow. | 
ski do przerwy słabszy, pu przerwie M 
dowolił. Obaj obrońcy słabi w pierwszej | 
| fazie gry, podciągnęli się nieco po przer | 
była nadzwyczajna. | 

W napadzie poza  Jaźnickim 
wymienić Wołosza i swiearza. Oclunań- 
ski dał próbkę swych możliwości dopie- 
ro w drugiej fazie gry. | 

Jesli chodzi! o analizę taktyki, to dzi: | 
| siejsza Polonia gra niby systemem WM, 
ale* sy-tem ten nie odpowiada wszystkini 
jej piłkarzom. Uierwytówski dla przy. | 
kładu jest zbyt wolny na przeciętnego | 
skrzydłowego i przegrywa każdy poje- 
dynek na <ybkuse. Wiśniewski gra do. 


MOŻNA 


lenteni. 
binsonad i bronili w sytuacjaci: zda- 
wałoby cie rozpaczliwych. Doskonały 
był zwłaszcza moment, gdy Chrumik 


ni+ po sobie strzały polonistów, 
Szkoda tylko, że ten sam Chrumik 
nie jest w porządku z nerwami. Obra- | 
zii się na swych własnych obrońców i 
po pauzie zeszedł :: boiska. Mamy wra» 
żenie, że gdyby Rvmer miał lepszą 
tu zwycięstwo Polonii , nie 
ara tak wysokie. w i 


kondycje, 


(re, zaczyna Polonia, ale: już, po pa 
u minutach 4 prz "BAR. zdoby wa Hr 


zamaskowane w pierwszej | 


W 11 min, Świcarz zdobywa dla Po- 
lonii pierwszą bramkę, a już w 2 min. 
„później Ochmański zdobywa wyrówna- 
nie. Zwycięstwo Polonii jest już tylko 


| W 17 min. Szułarz mija obrońcę, wy 
| wabia bramkarza i pakuje piłkę do 
siatki. Jest 3:2. Napór Polonii trwa. 


Pokazali kilku wspaniałych ro-| W 26 min. Świearz przejmuje dośrod- 


kowanie Brzozowekiego i jest 4:2, W 
51 min. Jażnicki, stojący na spalonym, 
odbiera podanie i strzela piątą brame 


indolencją t odparował dwa następujące błyskawicz- | kę. W dwie minuty później ten san 


| gracz znów ze spalonego zdobywa dal. 
| szą bramkę, ale sędzia jej nie uznaje. 
Wynik ustala w 43 min. Jaźnieki, 
| który dobił strzał Wołosza. 
Sędzia główny p. Dabert drobiazgo. 
| wy, popełnił kiłka błedów. Pod koniee 
meczu stracił kondycję i kręcił się tyl- 
| ko. po *érodku boiska. A` przy nawym 
ds trzeba mieć eiły na pełne w 


min. (gw) po 


Odmłodzony skład CSR 


ma pobić Węgrów w Budapeszcie 


ENSĄCY JNY wynik derbów pił. 
kąrskich Pragi, Siavia — Sparta 

3:0 potwierdził opinie, wyrażone po 
porażkach. z Polską '— zrezygnować 
ze starych graczy. 0,777 


Skaząna na zagładę Slavia wystą- 
piła bez Bicana i wygrała. Odmłodzo- 
ny atak nie pokazywał cudów, alc! 
strzelał bramki, A oto przecież cho- 


dzi. 


Sędziowie polscy cieszą się sw. ,Czę- 
chosłowacji dobrą marką. "Mecz żul ę 
grami będzio prowadził , Rutkowski, 
' najpoważniejszym kandy datei do: pro- 
wadzenia spotkania z Franci a jest 
Sznajder. Bardziej popularne są, niż 
| dawniej i kluby polskie. Obecnie z za 
interesowaniem studiują w C. S. R. ta 
belę ligowych rozgrywek w Polsce. do 
Erdo nie przywiązywano poprzednio 
wielkiej wagi. 


Zrezygnowano więc calkowicie ze j 


reprezentacji na 
Zapowiada się, żej 


AE 
„staruszków i w 
mecz z: Węgrami. 


tów, będą reprczentowane w najbliż- | 
szym meczu słabiej. Ostateczny skład 
ustalony , przez S-osobową komisję! 
brzmi: , S VA 

Rocek; (Slavia) rez. Capek (Budzie- 
lowicej 'Senecky (Sp). Vecral !Bob.) 
rez Rubaż (Bob.), Balaz! (B:zt.j, Mar- 
: ko, Karel  (Brat.), rez. Pokorny 
(Brer.),. Hlavacek, Hemele, Trnka (SD), | 


Schubert (Brat.), Klimek (Jednota Ko-| ma 80 m i 


szycej, rez, Kuchar (Jedn.). 


Zwycięzcy Sparty, RT > Sh Yii} 
są jedyną nadzieją na Wegry, ' 


pri ezbyt wielką, bo naośół nie wier | 


się w zwycięstwo. | 


400 me-47,6 


LONDYN, (Obst; wi.). Artur Wini b) jeden 
W najlepszych #redniodystansowców ` wia- 
ta, wykazał na początek sezonu dosko. 


s 


małą ome; przetiegajac: "90 m na- za. 
Podachi mięczłe flweisv tec tich Po; ma 

j * 
Loszym ga dn 06 t2NoodLył się wirge 


ER 
mach sziątaty 42X+00 m. 


Przed tztafetą Wir! stęrtovał w biegu 


uzyskał Gosksnały wynik 
1:54. Neleży sią spodziewać, że cibrzym 
Z Jąmaiki będzie jednym z finalistów bie- 
| gu olimpijskiego na 800 m. a może na- 
we! zwyciązcą tej konkurencji. 


8 


` 


w A eres 


PE 


= 
re ia 


EP 


Sr. 4 


Jak to było 


w yszoucach 


DNIU 2 maja w niedzialę po eo. 


w malej osadzie w Tyszowcach, po- 
łożone] w poł-wsch. lubelszczynia od- 


by! się Bieg Narodowy na dystansie 


0PO-kierunex na 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


„ORCYM | 


Dzień w ośrodku olimpijskim w Olsztynie 


Od pierwszych Uni kwietnia przenie- 


i przypomina zawodnikom o ścisłym jego 


lskach wzory, które potem z pożyłkiem 


RS „ZGACŃIJ KTO WYGRA” 


Kupon Nr 27 


Niedziela 16 | poniodziałok 17 maja 1948 


1) Włochy — Angiia 


Z 


2) Victoria (Pilzno) — Cracovia 


Nr. 38 


A 


| 


©koło 1200 m. Przy dźwiękac i 
kapeli, wobec leze Aa, i! ili się nasi czołowi lekkoatleci s hali, | przestrzeganiu. | bedą mogli przekazać w kraju. | ke KTD TZ ać” m 
Bliczności, wymaezerowaio na start 126 na pięknie położony wśród lasu stadion Zawodnicy wybeali z peśród ciebie | Grup» druga — młodszych, jak Lip | 4) Reprox. Poiski Zw. Zaw. — Jugosławia 
lac różne orgowiacje uelanił wte WF APW. Tu w niewielkim domku |taw. starome, jest nim Łomowiki. Po- |ski i Statkiewici, to talenty, które w pel | dd 
g Bieg był ciekawy | emocjonujący. Punk- | PTZY stadionie doprowadzanym do stanu | wołana do życia rada obom, w "kład ; ni mogą być „wyhodowane“ za kilka 5) Hajduk (Splitt) — Cracovia 
łem kuiminacyjnym zawodów była zecia. używalności za sumę 350 tys. zł. znaj: | której wchodzą: starosta Łomowski, ilat. Występem swym w Londynie zyska- - zona ROZ R 


kła waka na (iniszu miedzy uczniem 
prywatnego gimnázium Im. Stefana Czar- 
neckiego Bolesławem Komarcem, a szew: ` 
«em Tadeuszem Skórzyńskim z: ZWM. Po | 
morderczej walce, przy silnym dopingu, 
wśród egłuszających wrzasków  publica- | 
mości, trąb i bębna wpadł pierwszy na | 
metę uczeń Komarzec w czasie 5 minut 
8 sek. Tuż za nim szewc Skórzyński, o 
którym należy raznacryć, że bieg! nie-! 
edpowiednio ubrany — w grubej) inianej 
koszuli | w długich spodniach rajluzach. ; 


Trzeci na metę przyszedł w dobiej tor- 
mie Tomasz Kioe (ZWM): czwarty — am- 
bitny uczeń Leszczyński Mieczysław. Pią- 


duje się obecnie Qśrodek Płzygotowan 
Olimpijskich (OPO). Pod czujną i fa- 
ekową opieką irenecrów PZLA Grzesika 
i Gąsowskiego znajduje się obecnie 13 
najlepszych lekkoatletek i lekkoatietów, 
kandydatów na Igrzyska Olimpijskie do 
Londynu. 

Z pań cą: Stachowiczówna, Sinorecka, 
Gburkówna, Brockówna i Gebolisówna, 
z Łodzi dojeżdża Moderówna. Z pmów: 
Łomowski, Adamczyk, Kuźmicki, Kie- 
las, Kiszka. Boniecki,  Dzwonkowaki, 
Lipski, Statkiewicz i Grzanka. 


Kielas, Stachowiczówna rezetrzyga wszy 


rownikien i głównym instruktorem 
OPO jest trener Grzesik, jego zastępcą 
znany lekkoatleta, rekordzista Polski — 
W. Gęssowski. 

Zawodnicy znajdują się pod etałą o- 
pieką lekarską dr Pimpickiecgo. Przy- 
dzielonym do ośrodka stałym masały- 
atą jest murowany kandvdet do wyjza- 


na razie jednym „pewniakiem* londyn- 


du na Olimpiade — Sperny. Wszysey | 


| Statkiewicz i Grzanka są już po zaprze- 
ngadzają się bezspornie, że Sporny jost | 


i ją tak ważne dla sportowca otrzaskanie 


| stkie sprawy sporne, zażalenia itp. Kie-|w wielkich zawodach i zdobędą nowy 
| zapas entuzjazmu i chęci na dalsze wy- 


| Apy. 


Kto jednak pojedzie na olimpiadę — 
przekonamy się niebawem. 


STATKIEWICZ I GRZANKA 


TRENUJA 
W chwili, gdy wchodzimy na eadion, 


wee. Za chwilę przebiegną 3 okrążenia 
boiska, po 1,10 minuty każde. Nie wol- 


4) ZIK Poznań — Cesko Budejovice 


7) Burza (Wrocław) — Rymer 
8) Rybnik — Cząstochowa 


Nezwiske i imię 


| wdrgg 


Numer kvprnę 


+. o o + +: Sprzedane znocików olimpijskich © 3% si 


(Kupon wyciąć) 


m e Mieczysław Gancarz PKW ze wsi Klą. 3 no im biec ezybeiej ani wolniej. UWAGA: 1) Polski Komitot Olimpijski 2) Kupony należy skladać do erwarfba 
W, fo Ró niż NERTI UDZIELNE PAŃSTWO en: Z jednej strony boiska stoi trener Wa ŁA zs Parana i ira dnia 15 maja godz, 17.00. Zgłoszenia wy- 
| d i 5 y a 3 A Ą adna nagroda za edgadnięcie wszyst: | granych przyjmowane będa do  średy 
4ia sportu. Miejscowa Rada Narodowa w oro a go z dyscyplina, PORZĄDEK ZAJĘĆ Crzosik. z drugiej Gzseowski. CWI kich 8 spotkań bet błędu a tylko w wy-| dnia 19 maja godz. 17.69. Czioszenie 
, utundowałe E nagród dla wyróżnionych. regulamin  rrzmieszczony na ścianie Pobudka budzi uczestników OPO e nad każdym ruchem ręki, tułowia czy padku braku (ra'nych kuponów prryzna- | przyznanych nagród nastąpi w  asobolę 
ti de. 60 ZMórka 40-615" wanie negi. Zawodnicy biegną długim, płyn- | ne będą drugie nagrody za sadeGe as maja br. 
: i x 1 flagi olimpijskiej da miast. Pół godri- nym krokiem. Zdawałoby się, że wszy-|2 Jednym blędem. = dy 
= Echa sprawy Zagórskiego meses srm mazi es ms mw jaa wić" 
t Bi Ù g Tej towarzystwo zasiada do śniadania. |jest jednak zawsze jakieś „ale“, M 
R: i O godz. 7.30 wszyscy, którzy sa zatruł- Co chwila - dwu gron boiska rozle- pi IS rz Bi ra n y Ya 
di a s seGf . a RAA: $ P zają sig napomnienia trenerow: y 
-PA nieni, rozjeżdżają się do zakładów pra- PERT A ku: 

Doniosły głos „opinii“ publicznej f Eska Haki kite SRA pokonany przez swego rodaka 


nh. 


< 
i 
äi 


lom się prawie ód mwdyct 
- jakie 12 łnt, a czytaniem gazet sporto- 


J ameasg Kasoci:msS 


uniewinniający „oskarżonego“ mistrza 


AMIESZCZONY przez nas w nu; 

merse 3l z 15 kwietnia br. felie- 
ton pt. „Sprawa Zagórskiego” tak dale- 
ee zainteresował opinię sportową, iś m. 
in. otrzyrmalismy s Rypina list od je- 
dnego s Czytelników, który niewątpli- 
wie wnosi snop światla rozpraszające- 
go ciemności, otaczające tę „sprawę*, 


a także być może, ciemności w ogóle... 


_ Treść tego listu s małymi skrótami, | 
lecs bez poprawek (także ortograficz- 
mych), by nie wypaczać intencji auto- ' 
ra — brzmi: 

„Po przeczytaniu „Przeglądu Sporto- | 
wego“ 4 ydunia czwartkowego. Jestem | 


te zezwalam na umieszczenie w I'rze- 
ględzie Sportowym. 

i AŚ 

Roszczyński”* 

Ponieważ nas to zainteresowało więc 
skwapliwie 
nia. Sądzimy, że zainteresuje także Czy 
telników. Być może, że będzie również 


skorzystaliśmy u zezwole- 


silnym argumentem uniewiosniejącym w 
„”prawie” Zagórskiego. Wprowadza 
wreszcie momenty niefrasobliwege hu- 
moru, przez co cała ta „sprawa“ wy- 
gląda może mniej ponuro (?) i nie tak 
chyba poważnie. (Sg) 


cy, do godz. 13. 

„Bezrobotni“ według specjalności tre- 
nują od godziny 9 do 12. Od 12 — 13 
siatkówka dla chetnych. 13.30 do 14 o- 
biad; od 14 do 16.20 przerwa, w tym 
przynajmniej 1.5 godziny odpeczynku w 
bezwzględnej ciszy. 16.30 — 19 trening, 
po którym gorący natryek. Z kolei ko- 
Jacja I o godz. 22 wszyscy znajdują się 
w łóżkach. Co 24 godziny każdy z za- 
wodników pelni dyżur, i w okrosie spra 
wowania tego „urzędu“ jest panom „ży- 
cia | śmierci", 

Polski Komitet Olimpijski dba e żŻo- 
łędki naszych gwiazd Ickkoatletycznych. 
Wartość kaloryczna otrsymywanezo 
przes nich posiłku wynosi 5.200 kal. 4 
razy dziennie sportowcy otrzymują ra- 


|uważaj na noge, dłuższy krok. 


| Na środku boieka „robi“ epacer z o- 
| szczepem Adamczyk. Co chwila krótkie 
i wyrzuty, sprint i skłony. Gąssowski ko- 
| rysuje jego ruchy. Podbiegł właśnie i 
|pokazuje coś Adamczykowi, robiąc za- 
mach oszczepem. Każdy x zawodników 
ćwiczy osobno. Cztery pary oczu czuwa 
nad nimi bez przerwy. 

— Na wynik nie robimy żadnych tre- 
ningów — mówi Grzesik — pierwszym 
sprawdzianem w sezonie letnim będą 
zawody z Gsechami 22 i 23 maja. Sądzę, 
że pójdzie dobrze. 

— Kto s psna pupilków pojedzie na 
olimpiadę? 

— O tym tylko bogi wiedzą — u- 


LONDYN (Obst. wł.). Bokserskie mlatrzo- 
stwa Angiil przyniosły szereg dużych 
niespodzianek, na czele których na!eży 
postawić klęską mistrza Europy w wadze 
półśredniej Ryana, który w finale prza- 
grał na punkty z małe znanym stosunko- 
wo Shackladym. 

W muszej mistrzem Angill zostal Car- 
penter, wygrywając w finale z Keananem 
na punkty. 


W _ koguciej tytuł mistrza dostał sie | 
przypadkowo w ręce Proffltia, który “r| 
grat przez dyskwaiiiikację w lil r. zi 
Pererą (Ceylon). Perera jest doskonałym 
bokserem o silnym cioste | tylko RA 
ey niski cios odosrat mu pewne | 

zwyciestwo. Cejlończyk dopuszczony ZO- 
b stał co mistrzostw Angili w drodze wy- 
i jatku | będzie startował na najbliższej 
f Olimpiadzie, 


punkty z 29-letnim Shackladym, 
jąc mu znacznie w kondycji. 
W średniej Wiight wygrał ne punkty m 
Warrenem, w półciężkiej $cott znokaute- 
wał w II r. Sully, a w ciężkiej nadzieje 
olimpijska Anglii — Morcus przegrał już 
w | r. przez t. k. o. z Gardnertem. Wsi- 
ka ta została przerwana przez sędziego 
wobec miażdżące) przewagi Gardners. 


wat 


Nowe włudze 
hokeistów stołecznych 


W czwartek odbyłe się w Warsrawia 
doroczne walne zebranie WOZHKŁ. wybra- 
no przez ak!iemacją po raz irzeci zarząd 
w następującym skladzie: e 


| m - z zł żę TAK Kmiecha się Grzesik — w każdym razie Prezes — Stefan Glinka, v.-prereę por- 
burdzo zdziwiony, po przeczytaniu spra! ANY 0020 3 ki: e PIP kto z uczestników ośrodka zdobędzie! W  plórkowej Brander  wypunktował |towy — prof. Paruszewski, v.-preres 
wy Zegórikiego a której przeczytałem wadzonej kuchni. Poza tym w razie po- koszulke”: pięciogkukolkami: nie nczy- Tuckera, w lekkiej Cooper wygrał nó | spraw sędziowskich — Niewiadomski, se- 
te jest vskurżony o zdobycie tytułu mi- wygrywa Wz BIG ZÓC AN?" <A niesie Ki ki uż i a DWA TREC dada spac aka nin CTN AE 
trza Polski 1948 koli ść | rową. Środy i soboty są wolne od tre 3 He Finał wagi półśredniej był bardzo za- | nle rozpoczęło się z niespotykaną u naa 
siria Polski na r. . € OKOliczna R. Kosiński żarty. Mistrz Europy Ryan przegrał na | punktualnością. Zebrani delegaci klubów 


wych. 
Pierwsze" że sam sportem  zajniowi- | 


lut i to od, 


usch a przeważnie Przeglądu Sporto- 
wego od 1932 r Kiedy interesował 
mnie śp. lanócz Knanociński. 


skich o tytół wag ciężkich i ta gdy pro| 
fensje mnieli ówcześnie szampjoni bak. | 
ni. a to Bradack. Tomy Parr, Szmeling. ' 
s tu znalaz się nie oczekiwanie młody | 
bokser majodz prawie 22 lat Jone Luis 
— U. S. 4 Który jak bomba roakła: 


dał przeciwników nap. 1 runda nokałt 


„iierby” Jarosławiu 


dy towarzyskie między JKS a Rzemieś'ni- 
czym, zakończyły się zwycięstwem JKS-u 
2:1 (2:0). JKS wystąpił bez obu bramka- 


żariem w bramce. Bramki dla JKS strze- 
lt Domine, honorowa dla Rz 
w Iamieszaniu podbramkowym. 
ZZK Ruch — WKS Pal 3:1 (3:1). Hono- 


rza Gre na niskim poziomie. 


Arsenal — 


KS padła | 


ningów, które olimpijczycy wykorzystu- 


| sztyńskich. GURF wychodzi s założcnia, 
że wszyscy zawodnicy po przejściu OPO 


| Na olimpiadę londyńską PZLA chce 
wysłać dwie kategorie zawodników, gru- 


rzy nauczą się wiele i zobaczą na igrzy.| 


Benfico 4:0 


t wśród kotelarz 
rzy l-dmlb drużyny (Bariescka: Maina- winni posiadać saki zasób ywiadonieści, | : MOL WSIO: j 9 cjalzy 
rówicza |) z łącznikiem ataku juniorów | aby w przyszłości stać się instruktora. | : u 


w Warszawie odoylo sią uroczyste nt 


niesienia 
| wodnych 
wiących 


bandery w ołrodku sportów 
oraz Chrzest 15 kalaków stano 
zaczątok 


sowanie mieszxańców. 


| xk W Woleminie organizację Biegów 


$łowik na meczu 


Narodowych przeprowadził ZZK Huragan 
w biagu na 2.000 m 1 miejsce I puchar 
u!'unaowany przez społeczeństwo zdobył 
ZZK Huragan. 

w biegach na 500 I 1.000 m domlinowa- 
ła młodzież szkolna. 

W meczu piłki nożnej ZZK Huragan od- 


m 
Wyniki spotkań piłkarskich: 
f ZZK Ognisko $iedice — ZWM Zryw So- ; 


|kolów Podl 80. Drugie drułyny 6:0 dla 


| ZZK Jutrzenka Mińsk Maz. — KS Pocz- 
| owiec Mińsk Maz. 5:1. Mecz o mistrzo- 
| stwo klasy ^B ZZK Łowicz — OMTUR to- 
| wicz 1:0 ZZK Nasielsk Międzyszkolny 
Klub Sportowy Płońsk 1:2 spotkenie 
towarzyskie (P). 


Ssmelinga.. itd. — tn też trybónał niósł zdacydowane | zasłużons zwycię- Fo al v7 Polonii? 
prokórctorótc by musia? zajądź się spra LIZRONA (Obsł. wł). Pilkarze mistrza swego zespołu gwizdać, naśladując erhi- | stwo nad A klasowym SKS 3:0. | g 8 
wą Luisa lej ligi angle!skiej Arsonalu, wyjecha!i | tra. Wprowadziło to zamieszanie w AI W Skierniewicach na 900 startując | A S Polonia W r 

ASA do Po:ługaiil, gdzie w Lizbonie. w ote- | ragi Anglików, którzy parokrotnie w do- Narodowym członkowie | Piłkarze KS Polonia Warszawa zamie 


A ja uważam Zagórskiego wielkim ta 
lentem bokserskim... 

Nie zwużam ra żadną technikę 
prace nóg, tak się bije, jak się ilaje | 
nujwięcej i najmocniej i jeszcze jed- | 
no Skon miał pojęcie pierwszy mistrz 


uni 


| pm e Z A 


ASTĘPNY mój start, to adi 
rodowe mistrzostwa Warszawy w. 


cnożci 50000 widzów pokonali z łatwością 
mistrza Portugalii Benfica 4:0 (1:0). Mecz 
sądziowany był przaz arkitra angielskie: 
go „Webba, który spotkał się z gwizdami 
ze strony szowinistycznej widowni, cho- 
ciał sędziował rupzłnie bezstronnie ł po- 
prawnie. 


ul 4) 


przed siebie — niecb prowadzi, już ja | 


się nie dam zniszczyć na finiszu, Muszę 


skonałych dla 
wali grę. 


siebie sytuacjach przery. 


Sedzia Webb wpadi Jednak na dosko- 
nały pomysł. Wyciągnął z kieszeni dru- 
gi gwizdek, tak! sem. jakiego używa po- 
licja argielska a który ma zupełnie od- 
mienny ton od normalnego gwizdka’ sę- 


Zawsze tak się działo, że raczej wal- 
czyłem z czasem, niż z ludźmi — wicl- 
| ey hiegacze w ciągu kilku lat moich 
,triumfów, nigdy (poza Nurmim) nie 
zmusili mnie do wałki na śmierć i ży. 
cie — pokonywałem ich albo regular- 


| pością tempa, lub wolą zwycięstwa. 


dniach 23 i 24 czerwca. Stariuję w Se | obrać taką taktykę, ponieważ widzę, że! WALKA Z SYRINGIEM 


gu na 5 kn: oraz na 1500 m. | 


Rotbard jest zbyt świeży, by mi teraz 


30 czerwca 1934 r. stanąłem na hież- 


Bieg na 5 km nie ma swojej szcze- | pozwolił uciec, gdybym spróbował pod |ni pięknego stadionu Fichkamp w Ber. 


ogólnej historii, gdyż ani przea chwilę 
Ac 


nie zagrożono mi. Bicgłem jak chcia- 


jąć ucieczkę byłoby to samobójstwem! 
W międzyczasie Nichelson dochodzi 


linie wobee 10.000 widzów, którzy przy 
byli spragnieni walki swojego fawory- 


cych w Blegu 
(R: Unia zają* drugio i ósme miejsce. 

W niedziejię ZZK Unia rozegra decydu- 
Jace spotkanie o mistrzostwo klasy B 2 
DK$-om A!eksandrów. W tej chwili pro- 
wadzi ZZK Unia przed ZZK Koluszki lep- 
szym stosunkiem bramek. 


W Pruszkowie w Biegu Narodowym 


| rrają ściągnąć do Warszawy trenera po- 
| znańskiej Warty — Fogla, który chce o! 
| puścić Poznań. Kierownictwo sckcji pił- 
karskiej ma zamiar wysłać jakiegoś o- 
(icjalnego delegata z zarządu klubu do 
Poznania, aby na miejscu omówił wa. 


oskarża młody wiek, to ja chcialbym Ą i i : podziękował! usiępującemu zarządowi m 
sam udowodnić kilka danych co do j19.,68. inatruowanie w zakresie uwoich | owocną działalność. 
NOG śółónienia rotem SBorto- JAROSŁAW (Grot). Rozegrane tu zawo: specjalności młodych lexkostletów ol- Wa wnioskach na walnym zgromadte- 


nlu PZHL delegat warszawskiego AZS-u 
wniósł projakt przeniesienia  uiedziby 
Związku Hokajowogo do Warstawy. Oka- 
tato się, >te gle last to już aktuelne, 
gdył z identyczny 

Zarząd PZHL. w dniu 23 bm. Wndług te- 
iacji płk. Gęslora Polski Związek Hokeja 
na Lodzie mieścić się bedzia w nowym 


tiotylll rzecznej ZZK. | Ogniska. WKS Siedlce — OMIUR Siadice | ośrodku przy ul. Rozbrat. 


A d yi rowa biamkś dla Wojskowych z karne: |pę starszycl i młodszych. Stersi, którzy ję W Piazecznia, uznającym dotychczas | 03. Drugie drużyny 2:2. Zgodne i w sportowej atmosterze, 
>, o pa cy. k 4 ao. Pal grał zbyt ostro. i wyjadą, swoimi wynikami nie zrobią tyko piłkę nożną tutejszy klub sportowy | "W mistrzostwie ki. A okręgu Podlaskie. przeprowadzgne obrady powinny być 
Gdy Świad oczekiwał z wielkim na- Pogoń (lubaczów) — JKS Ib 1:0 (0:0). A rd miska przykałi” Aae ZZK „Ruch” zorganizował Biegi Narodo- , go prowadzi bez straty punktu ZZK przykładem | dia innych Związków. 
> pięciem rozerywanych walk bokser- $93cle uzyskali bramkę ze strzęłu Winia- J U we, które wzbudziiy olbrzymie zaintere: | Ognisko. R 


F 7 h = W drugie] polowie meczu jakiś fana- A na 2.000 m na 69 startujących 1 miejsce | a PORA n e. | Ping-non ; j osoby. K i 
pr bokserski o technice pracy i £. d. Ma Ro NUSSI RADNA a DERN prego y Już do anrs zawodów gra to- zajął "Biskupski * ZZK Pruszkow w. czasie | TUNE przejścia Fogła z Warty do P g- € dla jednej y. Kte mie zna, 
r O ile by to Redakcje zainteresowało | bun, zeczął w momentach grożny:h dia | 77% "9 normarnie 6,25,2. onii, niech spróbuje! 


Na 1500 m mam czas 4:12 sek, zaś; wałem się, że to wszystko, co w cią- _ žylem, by stan mojej nogi kiedykol- 


na 3 km 8:42 sek. 
Bieg wygrałem bez trudu. 


x 


Wskutek zaginięcia w czasie powsta- 
nia części rękopisu pamiętników — 


istnieje w nich pewna luka. W dalszym | 


cięgii wspomnień Kusociński przecho: 

dzi do okresu swej choroby: 
OWRÓCIWSZY do Warszawy, po 
dwumiesięcznej kuracji w Inowro 

| cławiu. czuję się tak dobrze, że mo- 


gu ostatnich kilku miesięcy osiągną” 
łem drogą mozo!nej kuracji, cierpliwo 
ści i nieustannej walki z ogarniający”" 
i mnie uczuciem rezygnacji, naraz z=" 
| wali się w gruzy, padnie jak dow * 
z kart. 

Podczas, gdy dobiegałem do pitsi, 
odnowiła się kontuzja! 
! O Bożeł.. Jakże trudno mi o tym 
| mówić nawet teraz, gdy już © za 
, sobą zabieg operacyjny — ba! piSyw- 


/ wiek poprawił się tak dalece, abym 
nòst biegać, Gdybyż przynajmniej od 
zyskać w niej władzę, by móc chodzić 
swobodnie, bez pomocy laski — my- 
ilałem z rozpaczą. 

Teraz sam zrozumiałem, że już nie 
uda m: się powrócić do czynnego ły- 
cia sportowego, że jestem inwalidą, 
kaleką, który powinien starać się od- 
zyskać możność normalnego chodze- 


nia, » nie czekać chwili startu. Na 


m wniosklem wysiępi” = 


, ŠIR j ; bieżnię już nigdy nie wyjdę — to było 
|. łem, mogłem zrobić znacznie lepszy |i na prostej jesteśmy razem. Pozosta- | tą Syringa ze mną. gę zacząć treningi. Czuję się po nich *zy mój start! Tak, start Er "A W : Biz a MY 
czas, Ostateczny rezultat 15:01,4 seks; je 50 m do mety. Wyczuwam, że teraz| Mieli mi później za złe, że pozbawi- ! świetnie, wierzę w mole siły, jestem. Ale wtedy... cóż się mofło ze «ij 


nej dyskusji, 
Trzeba pomyśleć o sobie, o swym 


drugi Duplirki 15:52,2 sek. na czwar- 
tym miejscu znelazł się Niemice Fech- 


w doskonałym stanie psychicznym i dziać wtedy, gdy przeszyty bólem o-| 
rozpoczęte przeze mnie treningi —! mal nie padłem na korcie?! 


Niemiec, który popełnił błąd nic sa 
cząwszy finiszować na 250 m przed 


łem ten bieg wszelkich emocji odrazu 
na wstępie, odbierając berlińczykom 


ner z czasem grubo ponad 16 m. 
INazajutra biegłem 1500 m już w, 
znacznie silniejszej konkurencji. Obok | 


metą, zechce uciekać — uprzedzam go 
i zaskakuję! Podrywam się, jak wy- 


wszelkie nadzieje na oglądanie walki 
| między mną a ich pupilem, Syrinzem. 


strzelony z procy Rothbard nawet nie | Zdohyłem odraru tak wielką przewa- 
zorientował się w tym eo się święci. | ge, że stało sie jasnem niemal od pierw 
Picrwszy jestem na mecie. Czas 3:59 | szego okrążenia, iż e jakiejkolwick wal 
sek, drugi Rotbard (Niemcy) 3:59,6 | ce nie może być mowy. 

sek, trzeci Niche!son 4:02 (zrerygno-| Na starcie biegu na 5 km stançło 15 
wał na ostatnich metrach przed metę). zawodników, a wśród nich mój póź 


mnie stanęli na starcie Fin — Nichel. ' 
son. Niemiec — Rothard oraz elita 
średniodystansowców stolicy. Objąłera 
prowadzenie i poszediem w dość ostrym 
tenipie, ale już na pierwszym kole wy- 
będzie łatwy i 


czułem, że bieg nie ` W lipcu coraz bardziej zbliżam się | niejszy zwycięzca duńczyk Nielsen, ma- 
trudno mi przyjdzie utrzymać "ię DA. dą gwej olimpiiskiej formy. Prowadzę | ry rywal Czech Koreck oraz Niemcy 
czele. | nadal bardzo ostry trening, biegając na | Syring, Kohn, Brehn i Goert. 

Mój kolega klubowy Skowroński | wet dwa razy dziennie, choć przecież | Z miejsca objąłem prowadzenie, wy- 


przez jakiś czes przeszkadza zagranicz była to nełnią sezonu. Postanowiłem | pracowałem sobie przewagę kilku me- 
nym zawodnikom, chcąc w ten sposób jednak oszczędzać się w czasie zawo- trów. którą z każdym okrążeniem po- 
dopomóc mi. ale w połowie bicgu nie dów, podczas których pragnałem wyro- | większałem. Na 1000 m mam czas 2 
bić sobie tempo, by móc raz na zaw-| min. 44 sek. 

sze w przyszłości rozgrywać bieg na| O 50 metrów za mna toczą ze toby 
i Nichelson. Fin wychodzi | cza, a nie na miejsce. | wyczerpującą wolke Nielsen i Syring, 
przed Niemcn i usiłuje mnie zsatako- | Muszę biegać w zamierzonym z góry | których od czasu do czasu dochodzi 
Jeez dwukratnie go stopuję tem- | czasie, nie ozlądajęc się na przeciwai- |i niepokoi czeski rekordzista „berasz- 
krążeniu przekona- ków: — zawsze muwiałen do siebie -—— | ka“ Koscak. Ostatecznie zdohywa prze 
jest zupełnie świe- | przed: wszystkim trzeba walczyć s csa- | wage Nielsen, który staje się pewnym 


— dmgim. 


wytrzymuje tempa i odpada. 
Za mną poczatkowa hisgną Rotbard 


później 


- wać. 
s pem Na ostatnim 
J lein cię, że Niemi 
ży i wtedy postenawiarm wypuścić ge sem.. 


prowadzone zresztą wbrew mo m do-; 


tychczasowym zwyczajom, 
względnie — zapowiadają mój rychły 
powrót do formy. 

Ponieważ nie trenuję specialnie in- 
tensywnie, ze względu na ukrytą oba- 
wę odnowienia się kontuzji, postana- 
wiam jeszcze wyjechać do słostry i 
szwagra majora Czaplińskiego do No- 
wej Wilejki, gdzie szwagier mój był 
kwatermistrzem w 13 pułku ułanów 
Wileńskich. 

Uprawiałem więc dużo ruchu, czu- 
łem się ostatecznie dobrze, gdy ma- 
raz...l 


KATASTROFA NA KORCIE 
Jeszcze teraz nie mogę bez wzru- 

szenia wspominać owego dnia, gdy pe 

łen radości i beztroski wszedłem na 


tenisowy kort, by w miłym i sympa-; 


tycznym towarzystwie rozegrać swą 
codzienną partię tenisa. Nie spodzie” 


I 
| Wszystko we maie zapadało się. 


bardzo | wszystko naokoło zepadało się — w| 


życiu, o dniu jutrzejszym, który mógł 
mi przynieść niejeden przykry zra- 
wód, nie jedną przykrą niespodziankę. 


| owei chwih ostatecznie (wydawało mi; 
się tak wówczas w Nowej Wilejce) 
spadłem na dno rezygnacji j rozpaczy, | 
byłem jek powiada wieszcz „na świe- 
cie jeszcze, lecz już nie dla świata”. | 


Znalazłem się na rozdrożu! Nałeżało 
rozstrzygnąć i postanowić o swym ży. 
ciu, 

C IL W. F. 

W tej decydującej dla mnie chwili 

*w główną i  oputrznościową rolę 
© al mój opiekun i dobry duch p. 


1 
B;łem zrozpaczony, zrezygnowany, ` 
ostateczne zał.many duchowo i fi- 


Ra" miik, Leopuld Gebel. Za jego namową 


15; i j - e 7 ` 

Usiłowano ARR: aa EA wstępuję do CIWF. Postanawiam wiec 
GSM AE (e) z at 8 nabyte doświadczenia zużytkować póź. 
l chwilowa do egliwość, która pizer OOBE JET ICY, 
| nie — ja jednak dobrze rozuniałem.: 


i wychowawca. 


Studia w CIWFie wzbudziły 


że tym razem to już mie schorzenie 
nie dolegliwość, którą usuwa sie 
krótszej czy dłvższej kuracji szczere zainteresowanie, uczęsz- 
| ezanı pilni każdy wykład i tylk 
że to: katastrofa, kałectwoi.. „czai piinie na Każdy wykła tyiko 
Ea rie! * ćwiezeniech praktycznych nie moze 
> Ń brać udziału ze względu na stan moiej 


we 
mnie 


Powróciłem do Warszawy 
catkewitej depresji, zrezyjyoweny i 
zbolały. Straciłem ostatecznie sie HE 


dzieję na odzyskanie zdrowia, s'e wie (D. c. a) 
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Na trasie Kałowice-Kraków-Kielce Ostatni etap wyścigu 


decydował się los wyścigu Praga — Warszawa 


ETAP KRAKÓW — KIELCE 


Kolarze wyruszali z Krakowa do 
przedostatniego etapu do Kielc tegna- 
mi nie mniej serdecznie przez Krako- 
wiam niż byli przyjmowani poprzed- 
niego dnia Start opóźnił się o godri- 
nę, gdyż kilka zespołów zagranicz- 
nych sądząc, że start będzie tam, 
gdzie była meta, pojechały na stadion 
Cracovii. 


Z Krakowa wystartowało 43 kola- 
rzy, 2 których poza konkursem Leśkie 
wicz (skończył on etap do Katowic w 
aucie, bo miał defekt łańcucha, a nie 
wiedział, że do mety ma tylko 1 km), 


oraz Jugoałowian n Horvaticz. Ostatni 
na etapie do Zina m'ał wypadek i po ` 


jechał do szpilala W ciągu jednodnio 
wego postoju w Zlinie szybko do- 
szedł do zdrowia i na następnych eta 
pach startując poza konkursem. oddał 
na trasie wielkie usługi swym roda- 
kom 


POLACY RUSZAJĄ DO SZTURMU... 


Drużyna Polska przystąpiła na tym 
etap'e, długości 122 km, 
nej batalii z zagrażającym jej pierw- 
szym zespołem CSR. Drugi zespół 
CSR nie był już groźny, gdy? wystar- 
towa? ledwie w trzyosobowym skła- 
dzie. Najlepszy z tej trójki, Mreiczu 
nie mał godnych partnerów w Àu- 
brechc e | Bartoszu. Reszta tej druży- 
ny zdekompletowała się na poprzed- 
aich etapach. Pierwszy „wysiadi” 
Keb:le, doznając złamania ręki, drugi 
groźny Holubec, któremu dokuczał 
ból kolana 


Drużyna CSR I miała na tym eta- 
pie tzerej delektów 


do general- 


pozwoliła prześcignąć się Rumunii, 
która wspaniale zafiniszowała na e- 
atatnich etapach, będąc na początku 


tylko, że ' 
stracła wiele minut do Polski 1, ale 


į brały się tłumy widzów doskonale xa- trzymając się za ramiona. Bułgar Ange- 
chowujących porządek, a sprawnością lov przybył de mety na pożyczonym 
| organizacyjną na etapie Kielce pobile | rowerze ed przygodnego widza, a swój 
Katowice i Kraków. Podczas kolacji własny wiózł na plecach. 

| nikomu s Kieleczczan nie przyszło do. W klasyfikacji brane pod uwagę osa: 
głowy odmówić yłodnemu zawodnikowi trzeciego me mecie a każdej drużyny. 
drugiej kolacji, czy dodatkowej oranža- Najlepszy czas osiągnęła Jugosławia | 
! dy. Kwaterunek funkcjonował sprawnie. przebywając dystans 76 km w 2:07:03. 
i | Następne miejsce zajęły: Rumunia 
| WYŚCIG W TEMPIE ŻÓŁWIA | 2:09:04, 3) Nii Wa 4) CSR 
| Etap Kaiowice — kraków wyłącsony | IT 2,17,08, $) CSR II 2:11:40, 6) Pol- 
j był a m o Farata ehaciai pika KE2OTASA ©); zazpół: miostanorpol: 
| wiec stanowił próbę saybkości, miał |, , „ocosowacki 1:21:24, 8) Polska 
‘tów, które w klasyfikacji paoateowaj I 2:25:37, 9) CSR I 2:44:39. 
pretendowały do pierwszego miejsca. W 

tem sposób potraktowały próbę „szyb. 20 PORCYJ KOLACJI?! 

kości" zespoly pierwsze Polski i CSR; Miły nastrój jaki udzielił się sawod- 
i bynajmniej nic ópiesząc się, przebyły nikom po przyjeździe do Krakowa nie. 
trasę do Krakowa spacerkiem dla „rez. | ce osabl podczas kolacji, kiedy Cze-| 
ruszania“ się przed następnym etapem chor:łowacy poprosili e dodatkowych 
— jak te trufnie określił kapitan na- 20 porcji kolacji i nie otrzymali ich. 
szych zespołów, Kapiak i bez cienia za | Zdarzyło się więge poraz pierwszy na | 


żenowania uplasowały się na szarym | długiej trasie wyścigu, że niektórzy | 
końcu. zawodnicy poszli mpać nienajedzeni. 
Kraków wyległ tłumnie na ulice mia! Inż. Szymczyk, przewódca polskiej 


sta i serdecznie witał przejeżdżających | ekspedycji, czując się w roli gospoda- 
kolarzy. Porządek na ulicach był bcx | rza i dla zespołów zagranicznych, mu- 


mingi bez emocji 


W niedzielę, 9 bm. odbył się ostatni etap wyścigu Praga — War- 


szawa. Kolarze wystartowali z Kielc | reszyli w stronę stolicy Polski. 


€zyli, że de kolacji nie należy się pi- 
wo, lecz herbata. 
VI TAP 
RATOWICE — KRAKÓW 


Do Kielc prowadziliśmy drużynowo zdecydowanie. 
Polacy na tym ostatnim etapie utrzymali swą przewagę. O godz. 
18,30 wiedzieliśmy, że im się to udało, i, że w przebiegu całego wy- 


Chodziło o to, by 


Stolica przyjmowała kolarzy całym 


186 km miał również znaczenie i dla | sercem. Na całej długości trasy aż od 


przedmieścia do samego stadionu sta- 
ły wielokrotne szpa!ery widzów, a nie 
milknące brawa były szczerą i zasłu- 
żoną nagrodą dla strudzonych ponśd 
1.000 kilometrową jazdą zawodników. 

Na Stadion WP wpadła rozciąśnię” 
ita grupa aż 27 kolarzy. Na finiszu 
Wrzesiński z drugiej pozycji wyszedł 
na czoło, bijąc Chvojkę (CSR). Wkrót 
| ce za tą grupą przvjechał gorąco okla 


1) Jugosławia — 2100,08 ścigu na zwycięstwo to w pełni zasłużyli. 
2) Rumania — 2:00, | 
3) CSR N — 116,65 Etap Kielce — Warszawa, długości; 
4) Bulgaria — 2:16,16 
" 5) ESR NI — 2:17,08 k l à > + 
> fb ii ów Kapiaka w klasyfikacji indywidualnej 
7) Łeep. komb. =a), | wyscigu. Czechosłowak Krejczu spad? | 
3) Pelska I — 82M | po etapie do Kielc na drugie miejsce | 
n CSR I Arii — 2340 |; Zoriczem (Jug) o przeszło 5 mi-| 
KRAKÓW — KIELCE mut, Kapiaka drieliło od Krejczu nie- | 
INDYWIDUALNIE co ponad 1 minutę. Jeżeli do Jugosło- 
1) poeet ug.) = RZ wianina trudno było Kapiakowi odro- 
Are) ug.) Só di bić, musiał  „pilnować” Seas) 
4) Hervstie (Jug.) — uns | waka. 
E) Krejcu (CSR) — 4:69 | Ostatni ten etap do Warszawy miał 
4) Wrzesiński — 4:06,56,1 


niezwykle krótką historię, Wystarczy 
powiedzieć, że w ciągu 5 godzin gru- 
| pa, w której skład wchodzili niemal 


10) Nawaczek, 7) Wyglenda, 14) Jankcw 
skl. 
KLASYFIKACJA IND. PO VT ETAPIE: 


1) Zerie (Jug.) ać , wszyscy zawodnicy, przejechała led- 
k ailai 1598 — MUM. | wie 145 km, bijąc rekord powolności. 

KLASYFIKACJA ZE%P. PO VII ETAPIE | Pogoda była piękna, słoneczna, ALA 
1) POLSKA I —M:12,48,4 | doskonała, jechano więc spacerkiem, 
2) Rumunia — $9:34,30,6 | rezerwując siły na ostateczną rozgryw , 
3 e + cię: "seb | kę pod Warszawą. Tempo było tak 
5) Bułgaria —n:19,486 | Powolne (w pierwszej godzinie 22 km), 
6) Poiska U, — 91:44,52 że zawodnicy, którzy mieli defekty 


zarzutu. Widzowie zachowali sdumie- | siał stoczyć istną batalig e piwo dla 
wającą karność. | Czechosłowaków. Posługujący oświsd- 
Drużyna Tolska l dla podkreślenia | = => 3 — 


solidarności wjechała na tor Cracovii 


Waria 


i S : karski g TAPEM Kielce — Warszawa zako ŚŃczył 
R Tk ak Wartą. Warszawa. Pierwsza na skalę europejską 
SITZ wo 1$1 i 

k 2412) | 

Sanz SE cha ha jak i Praha — Warszawa zespół Pelski 

zyło si 


drużyny poznańskiej 3:2 (2:0). | 

Pomimo zwycięstwa drużyna 
Warty wykazała słabą formę.| Poza wartościami sportowymi prea 
Szczególnie słabo wypadły for-| W — P — W miał i inne walory, Był 
macje  defensywne. Drużyna jon potężną manifestacją braterstwa na- 
łódzka wykazała dużą snbicję | rodów słowiańskich. 


ga W — P — W jest najcenniejszą 


Solidarność kolarzy 
Widzew 3:2 Zdeohyczą wyścigu WaPF-V 


czając poza szablon indywidualnych awycięstw, ce w ogólnym bilansie wyści- 


gum, z łatwożcią doganiali grupę czo- 
łową. Kapiak przebił gumę na uli- 
each Grójca. Ofiarny Mich dał mu 
swoje koło i „Szpagat” wprost z bły- 
skawiczną szybkością dołączył się do 
| grupy, której ciągle nie spieszyło się. 
| Rumun Pantazescu mimo dwóch defek 


się wyścig koluriki Praha — | tów gum, za każdym rarem zdążył 


impreza kolarstwa amator | dojdćsdóćcźctówiń 


ZMORA KIBICÓW 

W miarę zbliżania się do Warszawy 
rosła zastraszająco ilość „aut-kibiców” 
i motocykli. Ofiarą jakieś motocykla 
padł pod Tarczynem rower Micha. Je 


skiego przyniosła Polsce wielki sukces. Zarówno na trasie Warszawa — Pra- 


wykra- 


zdobył pierwsze miejcce, 


zdobyczą sportową. 


cję i Polskę był 
triumfalnym. Orkiestry w miasteczkach | 


istnym pochodem 


i i dświętni brani wid ie,| _.. 3 > 
` Gaa r > eco BACY nijki, a Mich cudem uniknął katastro- 


| go „Bałtyk' przybrał wygląd harmo- | 


skiwany samotny Kapiak. 


Wyniki etapu 


Kielce-Warszawa 


| 1. Wrzesiński (P. I) 6:21:12, 

| 2. Chvojka (CSR) poza konkursem 
, 6:21:12.8, 

| 3 Chicomban (Rum) 6:21:12.6. 

| 4 Peric (CSR I) 6:21:48. 

| 5, Norhadian (R) 6:21:13. 

6. Bukowski (P) 6:21:13.4. 

7) Dordik (CSR 1) 6:21:13,8, 8) Waa 
dor (P M) 6:21:t4:2, 9) Krejczu (CSR) 
6:21:14,4, 10) Horvaticz (Jug) poza 
konk.  6:21:14,6, 11) Smid (CSR) 
;6121:14:8, 12) Nowoczek (P I) 6:21:15, 
| 14) Letkiewicz (P) 6:21:15,2, 15) Di- 
| mov (B) 6:21:15,4, 16) Javorzik (CSR) 
6:21:15,6, 17) Negoescu (R) 6:21:13,6, 
13) Hanus (CSR) 6:21:15,8, 19) Zoricz 
| (Jug) 6:21:16, 20) Sosik (CSR D 
| 6121316,2. 

Nastepne miejsca Polaków 29) Ka- 

| piak 6:21:41,2, 33) Łazarczyk 6:23:19, 


Í fy. Kontynuował wyścig na rowerze 37) Jankowski 6:23:47, 39) Wyglenda 


i ofiarność. Na całej długości trasy Praha — 


wyściju na szarym końcu, 


Etap Kraków — Kielce miał 
nny przchieg, niż wszystkie poprzed. ` 
nie. Na 20 km aa Krakowem uciekło 
5 kolarzy £ Kepiakiem. Rumunem Chi-! 
chombanem i trzema Iugosłowianani: 
Poret kim, Zoriesem | Horsassaem. Z 
odpal? na 54 zm wskutek 
tu gwny Rumun 


j tej 
dst a po. © Uęcina- 
m e aaa agaaa iy a Beit „Szpa 
prm“, Tarbe gurine i 
Horvaticz. Poredski i Zoricz jechali te- 
raz we dwójkę, adobywaiąc coraz więk 
szą przewezę nad czołową grupę, w 
której jechało ? kolarzy z Wrzesiń- 
skim. nadto cesterecch Rumunów i Bul- 
gar Uristev. Za nimi ciągnął leader 
wyścigu Krejczu (CSR) v 


węz=śrniej miał 


17 innvmi, 


wirod krórych byl trzeci z zespołu Pol- 


ska l Nawoczek. 


„IJ ZAJMUJĄ CZOŁOWĄ POZYCJĘ 


Pars jugosłowiańska, mając jadących 
ra soby samotnie Kapiaka i nieco da-' 


lej ra nim Iiorvaticza, przebyła w cią. 
£u 3 godzin RB km. Na % km od star- 
tu Nowoczek połączył się już z grupą 
Wrzecińskiego, a, że Czechosłowakom 
nie wiodło się ta (Chvojka  zrezygno- 
wał na tym etapie s jazdy i skończył 
wyścig w aucie), jasnem było, że dru- 
żyna Polska | utrzyma i na tym etapie 
czołową pozycję, zwłaszcza, że czwarty 
s tego zespołu, Wygleda ` 
daleko, asekurujęc swych poprzedni. 
ków. 

Rumuni Chicomban, Negoescu i Nor- 
hadian przybyli do mety wcześniej, niż 
trzeci z drużyny CSR 1, Dordik, który 
stracił do Rumunów 6 minut, co wy. 
sunęło Rumunię na drugie micjsce w 
klasyfikacji etapowej, a tym semym 
esólnej, 

Kielce przyjęły kolarzy niezwykle 
Serdecznie i owacyjnie. Na ulicach ze- 


Ustateczna 
klasyfikacia 


indywidualna 
w wyscigu 
Praga - Warszawa 
de Oae. mayre aż 


byciu werystkich etapów przedstawia cię 
następujące: 


1) Zerie (Jug.) 16:65,16,2 
2) Krejczu (CSR) 14:00,30,6 
3) Kapiak (P) * 34:00,06,2 
4) Periez (CSR) 36:12,16 
5) Wrzecióski (P.) 56:17,00,4 
4) Cristev (a. 56:18,17,8 
7) Derdik (CSR) 56:21.18 
36126,16,4 
» Ghana pił 56126,24,4 
10) Siep! (Cep) 54:31.84 
11) Pantazegcy (Rum.)  36:55,06,4 
12) Mitie (Jug) 36145,17,6 
13) Bimoy 4 WOLY 
14) Banik (CzR) 14:38,96,2 
15) Bartes (CSR) 36158,18,8 
1 (P.) 56080,17,4 
17) Wyglonaa (P) mass, 


jskał w 34 minucie 


Prowadzenie dla Warty uzy- 
Każźmier- 
czak z rzutu karnego. podykto- 


Warszawa setki tysięcy widzów mani- | 
festowały swą przyjaźń dla państw 
uczestniczących w wyścigu. a szczegól. | 
wanego za, rękę obrońcy na po- | nie serdeczne przyjęcie zgotowały naj 
lu karnym. W 41 min. ten SAM terenie Czechosłowacji dla Polski, a! 
zawodnik zdobył druga bramkę | na terenie Polski dla Czechosłowacji. | 
dła Warty. Po zmianie pół War j 
ta prowadzi już w 6-ej minucie 
3:0 po strzale Skrzypniaka W! = 

16-ej minucie Gbel. wykorzy- | 
stując błąd obrony, strzela! 


p'erwszą zę E = af czarni (Poznań) 
a w 32-ej m. Fornalcz ustala a 
= Mostivar (Praga). 


wynik meczu. | 
Sędziował Fraczyk (Tarnów). 
Widzów ponad 5 tys. CY | 
Rozegrane w Poznaniu międzynarodo- 
we spotkanie hokcja na trawie między 


W j ÓW 
ajs ia wicemistrzeni Czechosłowacji, SK „Ho- 


w dysku 37,93 A Aa rata N 
? 


„CzarnP zakończyło się sukcesem dra- 
ŁÓDŹ, 9. 5. (Tel. wł.) W run:ach dnia 


Przejazd kolurzy przez Czechosłowa- 


żyny polskiej, która odniosła zwycięst- 
|wo w stosunku 2:1 (1:1). 


rzutów į skoków, zorganizowanych przes į 
WOZLA Nowakowa (DKS) w skoku w Drużyny wystąpiły w nasypujących | 
dal uzyskału bardzo dobry wynik 5,21 | składach: „Czarni* — Kasprzak, Bzo-! 
m: w konkurencji męskiej 1) Pawłow: | wy I, Gabryclczyk, Topolski, Pzowy IL 
ski (DKS) 6,89 m. W rzucie dyskiem | Sułczyński I, Śulczyński II, Wożniak. 
Wajs-Grędkiewierowa łuzyskała I miej: | Bestyński, Adamski, Rogowski; „Hosti- 
sce 2 wynikiem 37,93, Pozostałe wyniki | var“ — Ribnicek, Kucera, Kavan, Kad- 
przeciętne, ale na marcie stanęło wiele lcc, Kiscla, Silhavy, Soucek, Hruska, Vo 
młodziezy, rokującej duże nadzieje. į tava, Dvorak, Zikzn. 


jechał nie- 


' Bromwich wycofał się 
bo nie znosi samolotu 


(Od własnego korespondenta „Przeglądu Sportowego") 


ACK Bromwich, na własne żąda- |! gra w tenisa stołowego z Węgrem 
mie, został skreślony z reprezen" | Szandor Glanczem po różnych mia- 
tacji tenisowej Australii do Davis, stach Ameryki, bijąc swego partnera. 
| Bromwich nie znosi jazdy samo- ; ie wlezie. 
| lotem, a reprezentagja będzie w tym Jack Crawford były tenisowy mistrz 
| roku posługiwała się tylko tym środ-! świata, który jest obecnie dziennika” 
kiem komunikacji. Bromwich będzie! rzem sportowym, twierdzi, że nie ro-! 
| startował w Wimbledonie, jeśli dosta- | zumie co się dzieje z Quistem, który. 
nie miejsce na okręcie. gra teraz znacznie lepiej, niż 10 lat. 
Amerykańscy tenisiści twierdzą, że temu. i i 
rakieta szwajcarska Sutz ma najład-| Amerykanie chcą się wziąć do Bud- 
niejsze nogi, jakie kiedykolwiek el ge Patty, który nie gra w żadnym tur. 
„wiły się na korcie. 
Sarah i Elwood Cooke, którzy prze, 
| szli wraz z Pauline Betz na zawodow- 
| stwo, otworzyli w Nowym Jorku „A- 
| kademię Tenisowa". Riggs będzie jed.| 
inym z „prołesorów”. 
| Pauline Betz nie zrobiła interesu na 
przejściu na zawodowstwo i narazie 


| 
; nieju amerykańskim tylko wałęsa się! 
po świecie i gra kiedy mu się podoba. ! 
Jack Kramer nie dał wygrać Riggso 
wi żadnego meczu od 6 tygodni i pro-| 
wadzi 61:18. (WŁ). 
pipan RYN | m 
NAFTA RZĄDZI SPORTEM 
Philips Oilers zwycięzcy w elimi- 
nacyjnym turnieju koszykówki, którzy 


Brat'slava - Zagłębie 
| drużyn zawodowych. Utrzymuje ich 


a è f (2:0) wielka firma naltowa, dając im posa- 


SOSNOWIEC, 9.5 (Tel. wł). Brasi; dy i obiecując wyższe stanowiska póź 
slava — Zagłębie 7:1 (2:0). Beawzglę-| niei. byleby nie interesowali się ofer- 
| dna przewaga zwycięzców, którzy góro- | tami zawodowymi 
| wali nad przeciwnikiem techniką, szyb- Amerykanie wystąpią na defiladzie 
kością i grę zespołową. Bramki dla olimpijskiej w granatowych marynar- 
| Czechów zdobyli: Klimec, Szubert t| kach i białych spodniach. „Na co- 
| Daubert po 2 eraz Simansky. Dla po | dzień” będą nosili te same marynarki 
| konenych — Król. + szere spodnie. (wł). 


„alą w polnym 


' garska 


| nalnych, kwieciste bramy z napisami 
| na cześć wyścigu. setki tysięcy chory- 
giewek państw uczestniczących w tej! 


imprezie. setki tysięcy kwiatów rzuca- ; 
nych pod nogi zawodników, a przede | 


| wszystkim eciki tysięcy rozradowan;ch , 


twarzy i tyleż sere gorąco bijących dla 
wspólnego dobra państw ułowiańskich. 


Wyścig organizacyjnie nie był spra: 
wą łatwą i jeśli tu i owdzie były nic: 
docięgnięcia, na przyszłośc będzie on 
stanowił sporą sumę doświadczeń. 

le- 
Czo- 
łówkę wyścigu poprzedzało auto z me- 
gafonani, które informowały zgroma 
dzoną na trasie publiczność. Doskona- 


Pod .względem propagandowym 


piej wypadł on na terenie CSR. 


le zorganizowanu była służba informa- 
cyjna na etapach. Na odcinku Drno — 
Zlin krążył 
który przy pomocy radiostacji podawał 
na 


nad 


publiczności zgromadzonej 
przebieg wyścigu. Na innych odcinkach 
pracowały radiostacje polowe. 

Kolarze wykazali wspaniałą solidar 
ność W reprezentacji Polski zanoto- 
waliśmy wiele wypadków pomocy 
Drużyna Polska I zawsze mogła li- 
czyć na pomoc w razie defektu kola- 
rza zespołu Polska 2, kiedy okazało 
się po pierwszym etapie, że druga na- 
sza drużyna wskutek kraksy już na 
11 km od Pragi nie ma szans na czo- 
łowe miejsce. lub też od zawodnika 
indywidualnego, który nigdy nie odmó 
wił swej pomocy kolegom z drużyn 
narodowych 


Poza zwycięstwem Polski w obu 
wyścigach W—P—W solidarność na- 
szych reprezentantów jest drugą zdo- 
byczą, która pozwala rokowań jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość na- 
szego sportu kolarskiego. 


— > —— z s 


Fiasko kolarskie 


w Radomiu 


RADOM. 9.5 (Tel. wł) Międzynarodowe 
zawody kolarskie na torze organizowane 
przer Klalecki OZK zawiodiy na całej linii 
Zapowiedziani kolarze zagraniczni stawili 
skladzie, natomiest nie 
stanęły na starcie obydwie reprezentacje 
Polski. Coprawda kolarze przyjechali, 


jale wór z ich rowerami utknął po dro- 


dr®. Z lego też powodu bieg rozegrano 
tylko przy udziale gości I kombinowanej 
drużyny Broni I Radomiaka. Na dobitek 
Jugosłowianie w oslatniej chwili odmó. 
will startu, lłumacząc się. Że są tylko 
szotowcami Caly więc program ograni- 
czył się do 3 wyścigów drużynowych na 
trasie 4000 m 

Plerwszy wytcig wygrała drużyna buł- 
f przed zespołem "edomskim 
drugim wyścigu zwyciężyła CSR |, 
Czesl osiągnęli nienotowany dotychczas 
w Radomiu wynik 6:01. 
| W trzecim Rumunia pokonsla nieznacz- 
nie CSR il. 


Załopek rczpocza! 
złotą serię 


wyścigiem samolot, | 


riecie 


ı Wiśniewskiego. 


Na Grójeckiej wpadł w szynę tram-/ 


wajową Kapiak i pokaleczył ramię i 
udo, nie mógł więc finiszować do me- 
ty z takim zapałem, na jaki zawsze 
stać tego dzielnego sportowca. 


| 6:25:28, 41) Mich 6:26:32. 

Drużynowo 1. Rumunia 19:03:40,8, 
|2. CSR I 19:03:42,8, 3. CSR H 
| 19:03:47,4, 4. Polska I 19:04:08,2, 5. 
| Bułgaria 19:04:14, 6. Polska H 
19:08:20,2, 


Kolejarze przy wiośle 


| codziennie trenują na Brdzie 


N* BRDĄ panuje ruch, Potęguje 
i się saczególnie przy moście kole 
|jowym, przy którym znajduje się przy- 
| stań wioślarzy — kolejarzy, mistrzów 
Polski w czwórkach męskich, żeńskich 
i ósemkach z sternikiem. 

Przy głównym szałasie przygotowują 
| właśnie swą łódź do treningu i star- 
tów członkowie mistrzowskiej czwórki. 
Widzimy naszych starych znajomych, 
jest Chodziúski, Parzysz, Czarkowski i 
Drążek, bruk jedynie sternika Jankow- 
skiego, który jak twierdzą złośliwi ro- 
bi wagę. Wioślarze ci to pupile klubu. 
Pracowali uczciwie całą jesień i zimę. 
Chodzili na basen, na salę gininastycz- 
ną dwa razy tygodniowo — grali w ko- 
sza i eiatkę, byli na 14 dniowym obozie 
kondycyjnym w- Szklarskiej, Porębie, 
przeprowadzali każdej niemal niedzieli 
biegi leśne. Przygotowanie zatem jest, 
teraa tylko na wodę i na niej w za. 
wody. 


Dane statystyczne mietrzowskiej czwór 
iki przedstawiają się następująco: Szal- 
gowy Drążek waga 74 kilo, wzrost 1.70, 
Parzysz 79 kg, wysokość 1.76, Czarko- 
| waki 80 kg, wzrost 1,76, Chodziński 19 
hig: wysokość 1,76, wreszcie sternik Jan: 
kowski waży 55 kg. W bieżącym sezonie 
wymienieni reprezentować będą również 
jeszcze barwy kinbu w ósemce, dosiądą 
do nich: Krauze, Buhl E., Myga i Wojt. 
| kowiak. 

| Panie prawdopodobnie nie będąśstar: 
|towały z powodu zdekompletowania. — 
Mroczyńskiej zakazał startów 
Kowalska wyszła zamąż. Trener Ciesiel- 
ski chciaiby „ratować“ 
Streichównę i przenieść ją na jedynkę, 
brak jet jedn:k takiej łodzi, a zmiana 
wioseł długich na krótkie, również kom 
| plikuje sprawę. Narybku w klubie nie 
brak, a to jem ważne, bo na tego ro- 
dzaju rezerwie jedynie można budować. 
Rozumie to doskonale zarząd z wice- 
prezesem Fr. Kęsym, trenerem Ciesiel- 
| kim i naczelnikiem Olszewskim na cze- 
le. Sekunduje im dzielnie w pracach 
| organizacyjnych ceniony na terenie Byd. 


w oszczy, doskonały organizator i znawca 
dogi go: ys > R dalhat 


| będą reprezentowali Amerykę w Lon ganlając wegrów na ostatnim okrążeniu. sportu, p. N. Nowak. 
| dynie. mają lepszych graczy, niż wiele ; 


i Z przygotowujących się na godnych 
następców mistrzów - juniorów zwra- 
cają już na siebie uwagę niezłe osady 
8-ki now cjuszy, 8-ki młodszych i 3, 
1 4-ki młodszych. 
Pierwszy raz na wod? wyszły ota- 
dy już w dniu 14 marca. ofłcjalne 0- 


f 


ZLIN, 9.5. (obsł. wł). Na zawodach twarcie sczonu nastąpiło 2 maja, a 23 
lekkoatletycznych w Zlinie Zatopek bm odbędą się regaty otwarcia. Kisi 
na $ km ustanowił najlepszy czas te-' przy swej intensywnej pracy napoty- 


$o sezonu — 14:29,6. 


| ka na trudności finanscwe i ma rów- 


lekarz, 


przynajmniej | 


nież trudności w przeprowadzaniu re- 
gularnych treningów zwłaszcza osad 
zaawansowanych z powodu zatrud- 
nienia zawodników w warsztatach w 
różnych zmianach, nie wyłączając i 
nocnej, 

| Nie zapomina się również i o tury: 
Jstyce W szałasie znajduje pomiesz- 
| czenie około 40 kajaków, jest własna 
haa w której buduje się nowe i 
reparuje uszkodzone łodzie. 

Bogaty w sezonie bieżącym kalen- 
| darzyk imprez z obozami przedolimpij 
| skimi i igrzyskami bałkańskimi, ew. 
| olimpiadą, mistrzostwami krajowymi 

oczywiście mocno dop'nfuje. 
Z. Wiciński 


— 


a w 


Areugar k.0.! 


s 


*7TOKHOLM (Obs! wi). Krouget, mistrz 
Europy w wadze piórkowej w roku 1947 
nie odnosi wcale sukcesów jako z&wo. 
dowiec. Swe ostatnie spotkanie z Ma- 
© »ńcry''em Ben Miloud- p:zograł już w 
HM r przez k. o. Również ciężki Sundin, 
znany w Polsce jako „czerwony wąłt”, nie 
ma szczęścia. Ostatnia jego walka z mu- 
tzynem amerykańskim Wilsonem zakoń» 
Czyła się jogo porażką na punkty po 10 
tundach. 


Ato tak tynował 
ten wygrali 


|. SE || a 2. | „AK SEW 


Kraków — Warsrawa 3:5 
łódź — Bratisiawa 2:2 
Peionia W-wa — Rymei 4:2 
Warta — Widrew 3:2 
ŁKS — leg!a 3:0 
Tarnovia — Wisła 2:1 
Polonia Byt. — Garbarnia 4:1 
Zagłębie — Bratlsiava 1:7 


. } 
8-ka Giańska 
4 ; 
przeciw 
> y 4 

jngosłowi*nom 

Skład Gdańska na mecz bokserski 
z Juiosłowianam:, który odbędzie się 
12 bm œ Gdańsku. ustalono następu- 
neo: P Gignal, Antkiewicz, Skier 
ka, Iwsńcki, Kwiatkowski, Szymankię 
wicz. Szyin:tra. 


s 


Sr. 6 


Wł. Łogińska 


Amerykanie wygwizdali Fonviil: 


, 


PRZEGLAD SPORTOWY 


gdyż rzucił kulą zaledwie 17.06 m... (*) 


Polka-Kaszukhska 


wygrywa w Chicaga 


(Korespondencja własna 


Nouy Jork w końcu kwietnia. 


A 


giej strony 


„Przeglądu Sportowego") 


MERYKAŃSCY lekkoatleci są przygotowani na to, że kuropejczycy wy- 
grają większość pierwszych miejsc w lekkoatletyce olimpijskiej, ale z dru- 
Amerykanie zapeunią sobie pierwsze miejsce ogólnie przez zajęcie 


większej ilości drugich i trzecich miejsc. Ze względu na to, że sezon lekkoatle- 


tyczny w Europie zaczął się później miż te 


„imeryce nie majt oni jeszcze dużo 


maieriału porównawczego i swój sul opierają raczej na najlepszych wynikach 


europejskich z ubiegłego roku. 


MGR. ZYGMUNT NAW ROCKI 


Naczelnił: Wydziale Kultury Fizycznej 
w GURF, został za suą 
ofiarną pracę Złotym Krzyżem Zasługi , 


Pomorzanin 


zdobył mistrzostwo j 


TORUŃ, 9.5 (Tel. wł.). Wobec 5 tys. ; 
widzów pokonał 
najgroźniejszego konkurenta bydgoską ' 
Brdę 8:1 (4:1). Zespół Kolejarzy to." 
rubskich przewyższał pod każdym 
względem gości i zdobył bramki przez 
Melkowskiego, Kossobudzkiego, Przy-; 
bylskiego i Renbeckiego — wszyscy po 
dwie. Zawody prowadził dobrze sędzia 
Robaczewski z Grudziadza. Mimo, że 
Pomorafnin ma do rozegrania jeszcze 
jeden mecz w Bydgoszczy z tamt. Po- 
lania zdobył on już definitywnie mi- 
strzostwo okręgu i zakwalifjkowzł się. 
do rozgrywek międzyokręgowych. 


Rekord 


lewoskrzydłowego 


RADOM, 9. 5. (Tel. wł.) Rozegrany 
tu dzis mecz piłkarski o mistrzostwo 
podokręgu między Radomiukiem a Pro- 
chownią Pionki zakończył się wysokim 
awycięstwem Radomiaka 10:0 (5:8). 

Na meczu tym został ustanowiony 
awego rodzaju rekord: lewoskrzydłowy 
Radomiaka, reprezentacyjny gracz po!- 
ski, Czachor II strzelił 7 bramek! Po- 
zostałe zdobyli: Czachor I 2 i Boży. 
dsr 1. Radomiak wysunął się zdecydo- 
wanie na czoło tahcli i jest najpoważ 
niejszym kandydatem do tytułu mistrza. 


odznaczony 


Pomorzanin swego 


' silnej 


Narazie Amerykanie trenują całą pa- 
rą Oto gurść najlepszych wyników o- 
siągniętsch przes Amerykanów „w bieżą: 
cym tygodniu. W Filadelfii Lotenz> 
Wright skoczył w dal 752, Jack Tulp 
wygrał 4% y. w 47,2, dwóch jeszcze biz- 
gaczy osiągneło niżej 48 sek, Jim Gil 
j hooley 47,7 i Pearman 47,9 sek. Charles 


| Familie rzucił kulą tylko 17,06 m i za 
! wiedziona publiczność... 
400 m z płotkann wygrał Kirk w nie- 


wyzwizdała go, 


W Des Moi. 
nes Harrison Dillard, najpewniejszy » 
bok Fonvillea punkt Anieryki w Londy: 
nie wygrał 120 y. z płotkami w 14,1 o 
centymetry przed swymi najgrozniejszy- 
mi rywalami Porterein 'i Scottem, Ho- 
facre wygrał 440 y. z płatkami (402 m) 
w dobrym czasie 52,7, Joha Goudh wy- 
grał rzadko uprawiany w Ameryce trój- 


nadzwyczajnyin czasie 33,1. 


| skok 1421 m. 


Skok wzwyż rozegrany był w bardzo 
konkurencji, jednakże pięciu 
akoczkom, którzy podzielili sie pierw- 
szym miejscem zabrakło pół cm. do 2 
metrów. Eddleman i Scofield skoczyli 
203 cm. poza konkursem, Fortune Gor- 
klien wygrał dysk 5059 cu. 


W Kalifornii Patton wygrał 220 yv. w 


» 20,6 sek. (is Chandler pobił rekord a- 


merykań:ki z 1912 r. w rzucie kulą obu- 
rącz 28,15 m, Dixon wygrał w ładnym 
„czasie 14,1 -- 120 y. z płotkami, skok 
,wzwyż wygrał Stenich 201 cm. 


| -W Chicago odbyły się kobiece inistrzo 


stwa AAU, W nieobecności Walasiewi- 
czówny 200 m wygrała Paterson w 26,8. 
50 m z płotkmni wygrała Teresa Manuel 
w 7,4 sek. (n. r. am.), 60 m wygrała Ju- 
anita Watson w 65 sek. bijąc rekard 
Stephens z 1935 r. t 
"Polka z Chicago Frances Kaszubska 
wegruła kulę 11,69 m bijąc dotychczaso- 
wą mistrzynię Dodson u a tm, skok 
wzwyż wygrała Reed 151 cm. 

Mistrzostwa kobiece AAU stanowiły 
semacje pod innym względem. Lekko- 
ateiki postuuowiły bo- 
wien wyeliminować mężczymm jako sę- 
dziów. Jedynym mężczyzną na“ boisku 
był starter, widocznie lekkoatletki wolą 
być z daleka od pistoletu. 


amerykańskie 


ŁÓDZKA A KL 


ŁÓDŹ, 9.5 (Tel. wł.). W rozgrywkach o 
mistrzostwo A kl. leader tabeli TUR (To- 
maszów) uległ w Piotrkowie Concordii 


po słabej grze 0:2 (0:1). Jego najgroć- 
niejszy rywą! PTC Pabianice wygrał w To- 
maszowię z Lechią 2:1 (2:0), znakomicie 
wzmacniając swe szanse na zdobycie ty- 
tułu mistrzowskiego. 


Kielas mistrzem przełaju 


LUBLIN; 4.5. (tel. wl). Bieg aa-; 
przełaj o mistrzostwo Polski. zgroma- | 
dził na starcie. 16 zawodników. na 32 
zgłoszonych. ‘Nie przyjechali m. ia. 
Wierkiewicz z Poznania i Boniecki z 
Gdańska. Dystans . wynosił 7.000 m, 
przyczem: trasa była dość trudna 
Start i meta. znajdowały się na boisku 


A KLASA we WROCŁAWIU 4: 


Len — Walbro 2:17 '(0:0). IKS — OM, 
Tmi Walbrzyėh Fo. > | 
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Administracja : 
„Przeglądu Sportowego” 
uprzejmie zawiadamia P. T, Prenume- 
retorów, że prenumerata „Przeglądu 
Sportowego” od 1 maja br. wynesi 95 
zł miesięcznie. . Wynikłe zaległości pro 
simy wyrównać. s 


| kowski (Syrena Warsr.), 


przy Nowej Drodze. Już po 300 m na 
czoło wysunął się Kielas, R 
prowadzenie aż do mety. Kielas akoś | 
czył bieg zupełnie świeży, zademon- 
strował doskonałe przygotowanie kon 
dycyjne. 

Wyniki: 1) Kielas (Gd) 26:40,2, 2) 
Dzwonkowski (Zryw Włocł.) 219,4, 
'3) Biernat (Wisła Kr.) 27:28,8, 4) Czaj 
5) Kratek 
(Lubl.), 6) Ruszlewski (Zryw Warsz.), 
7) Gancarz (Cr), 8) Michoń B. (Łubl.), 
9 Śmiglelski (Legia W), 10) Witkowski 
(Ozarni Rad.) 

Urban z Wisły krakowskiej, który 
przyszedł trzeci, został zdyskwalifiko- 
wany, ponieważ zmylił ; skrócił tra- 
sę. - i o 

Zainteresowanie zawodami b. duże. 


Postępów 
nie widać 


GDYNIA, 9.5 (Tel. wl). Międzyklu. 
bowe zawody pływackie z udziałem za- 


= BO Bi Ana 0 R R AA 0 2 LE E ZA Z EA A U Uk ŚRO PZJ i eLRZ W WA PARE || gr i ORW ai wyż kJ 


wodników Gromu, Marynarza, Gedanii | 


i AZS-u zakończyły się wysokim zwy-; 
Fięstweni Lromu. 


Wyniki. 200 m st. dow, panów — 1) 
Kurek — 2:42,5, 100 m pt. dow. — 1) 
Marchlewski -— 1:03,9, 100 m st. kl.— 
1} Zawadzki — 1:27], 200 m u. klas.— 


l) Zawadzi — 3:62, 100-m at. grzb. 
— 1) Kurek 1:28, 100<m et. dow. 
pan — Tejssere — 1:29,6, 200 m et. 


dow. I) Kubiak — 3;39,9. 


| 
| 


Dr Seğmoür rzucił ostatnio w. Los nie będzie biegał w barwach Panamy, 
Angeles 72,76 m oszczepem i wraca. przepowiada, że Mel Patton pobije w 
szybko do zeszłorocznej formy, kiedy| Londynie rekord świata na 200 me- 
rzucał stale koło 75 m. | trów. 

Kalifornijski skoczek Stanich ma Doroczny maraton bostoński wygrał 
być największym talentem w skoku | policjant kanadyjski, Cote w czasie 
wzwyż od czasu Steersa. Stanich sko | 2:31,02, bijąc o 44 sekundy amerykań- 
czył w: ubiegłym tygodniu 205-cm. - ską nadzieję olimpijską « Ted Vogla, 

Australijski. sprinter 'Treloar przy- | który będzie startował w Londynie ze 
był do Kalifornii, gdzie będzie studio | zdobywcami trzeciego i "czwartego 
wał na jednym z uniwersytełów. Tre j miejsca Kelley i Manninen. 
loar oświadczył, że nigdy w życiu niej W maratonie bostońskim startował 
biegał na bieżni żużlowej tylko najpo raz 26-ty z rzędu 60-letni Clarence 
trawiastej, osiągając czas 20,9 sek. na | DeMar. 

220 y (201 m.). Treloar mówi, że Amerykańscy lekkoatleci są czasa* 
wszyscy liczą bardzo w Australii na| mi jak duże dzieci, przez wiele lat nie 
triumf w Londynie młodego biegacza | interesował ich rzut oszczepem, ale 
Curotta, który zdolny przebiec | skoro dowiedzieli się, że dr Seymour 
400 m w 46,5 sek. miał najlepszy rzut na świecie w ro- 

* Lloyd La Beach jeden z najlepszych | ku ubiegłym, rzucili się wszyscy teraz 

tutejszych sprinterów, który w Londy | na tę konkurencję, która w Kalifornii 


— jest teraz punktem szczytowym każ- 
Zawody konne 


dych zawodów. 
; e 
w Szczecinie 


Warmerdam „wypuścił* swego 
pierwszego ucznia. Jest nim Bill Lar- 

W obecności ok. 15 tys, widzów od- 
były się w Szczecinie, naa protektora: 


son, który skoczył 426 cm na pierw- 
szym publicznym występie. Warmer- 
tem Ministra Obrony Narodowej, pierw 
sze tegoroczne zawody konne w sko- 


dam obiecuje, że Larson będzie skakał 
kach przez przeszkody, Zawody odby- 


460 do końca sezonu, 
ły się z udziałein grupy sportowej szwa 
dronu Prezydenta R. P. 

W pierwszej części zawodów dla ko- 
ni mniej zaawansowanych na dystansie 
520 m przy wysokości przeszkód 1,10 m 
pierwsze miejsce zdobył rotmistrz iar- 
la na klaczy „Era“ 


jest 


PSS 


Rozgrywki we wszystkich klasach WOZ 

PN weszły już w stadium końcowe. 
KLASA A 
SYRENA — POLONIA IB 5:3 (2:1) 

Ciężko wywalczone zwycięstwo leade- 
ra tabeli. Bramki zdobyli: Ślusarczyk (2), 
Hauton (2) i Janiszewski (1) dla Syreny 
oraz Wożniak, Grzejszczak i Jagodziński 
(karny). Gra b. ostra, a chwilami nawet 
brutalna. 

W przedmaczu rezerw Polonia z powo- 
du spóźnienia oddala walkower. W me- 
czu towarzyskim pokonała Syreną 2:1 (1:0) 

Znicz — Jedność 2:0 (1:0). Gra szybka. 
Oba zespoły zagrały b. ambitnie. Gospo- 
darze przewyższali swych przeciwników 
startem do piiki i lepszą techniką. 

W przedmeczu rezerw wygrał Znicz 11:1 
(3:1). Bramki: Fraj (3), Dukaczewski (1), 
Kacprzak (2), Mering (2), Szymczak (1) i 
Małgowski (1). 

Ruch — Marymont 8:4 (0:1). Zwycięstwo 
| gości zasłużone. Bramki zdobyli: w 40 
miń. przed” przerwą Borowiecki główką 
przedłużył rzut wolny iaewoskrzydłowego 
Po zmianie pól dwie bramki z przeboju 
uzyskuje w pięknym styłu Olszewski. Ten 
sam zawodnik po kombinacji z Borowie- 


skir ustala w 39 min. wynik meczu. sę: 
ną piłki ręcznej nic można liczyć. ļ > j 


Sumy które należałoby z racji udzia- 


przed ppor. Jóźwia- 

W drugiej części 
zawodów z przeszkodami o wysokcści 
1,20 m zwyciężył ppor. Jóźwiak na 
„Hurcie* przed ppor. Ryzowem na „Ło 
kietku”, 

Źwycięscy 
ufundowanych przez społeczeństwo mia 
sta Szczecina. 


kiem na „Hydrze”*. 


„EO Z AAA AE e PZ | a ame- 


otrzymali szereg nagród, 


_ 


AZS wycofuje się 
z Ligi szczypioniaka/ 


Zarząd AZS Warszawa postanowił poj 
mimo pierwszego wygranego spotkania 
definitywnie wycofać «swą drużynę z 
Ligi Szczypiorniaka, ze względu na du- 


że koszty, „na których zwrot ze wzglę- 
dn na małe zaintercsowanie tọ} dziedzi- 


łu w rozgrywkach przeznaczyć na pokry 
cie powstającego deficytu, posianawiu- 
no zużyć na zakup sprzętu oruz budo- 
wę urządzeń sportowych, mających na 
celu upowszechnienie kultury fizycznej 
i sportu wśród młodzieży akademickiej. 
zgodnie z intencją ostatnio wydanego 
dekretu. jest 
strzegaliśmy w swoini czasie przez po: | 


RADOM, 9. 


le około 2 tys. 


5. (Tel. wł.) Przy udzia. 
widzów rozegrano spot- 


i konic bokserskie między Wartą a Ra- 


(Decyzja ełuszna, prze- ; 


wstałg n nas obecnie „Ligomanią”. | domiakiem, zakończpne zwycięstwem 
Przyp. Red.) | drużyny miejscowej 9:7. Druna po- 

ARSE przyjechała w składzie mocno 
W SZCZYPIORNIAKU AZS — CRACOVIA | osłabionym bez Szymury i Adamskiego, 
9:4 i 


Krakowtkie derby azcrypiorniaka AZS— przesuwając Bazurnika do półśredniej i 
Cracovia skończyły się niespodziewanie | Vogta do średniej. W Radomiaku zabra- 


porażką Cracovii. AZS wygrał 9:4 (7:2) | kłe Czortka. 
Akademicy, którzy wystąpiji bez Jakubl- | 


ka w bramce | Galickiego w ataku już | Wyniki [techniczne (na pierwszym 


do przerwy potrafili mecz rozstrzygnąć | fè 9 
na swoją koszyść. miejscu zawodnicy Radomiaka) : 


Cracovia grała b. 
temu błotniste boisko stadionu oe” junior Wasznicki przegrywa nieznacznie 


go. dz Liedkoem. W koguciej Przyhytniewski 


Bramki dla AZS zgobyli: Bieniek 3, LI- 
pińiki 2, *Boht" 2. Paszkowski” 1, Kozdruj 1. | "*$rywa przez <t. ko. w Irez róde: 
Dla Cracovil — Więcek | Ciesielski | po | Wowym Pieńkowskim. W piórkowej sto- 


dwie. | czono najładniejsze spotkanie wieczoru. 


Znajdujący się nadal w doskonałej for- 

Próba szybkości wie Sieradzan, po wyrównanej 
stojącej na wysokim poziomie technicz- 

na odcinku 

Radom-Warszawa 


nym, zremisował z Szymańskim. Zawod. 
Próba szybkości rozegrana w nie- | 


nik poznański walczył doskonale i bar- 
dzo się tu podobał. 

dzielę 9 bm. oa odcinku 100 km dla 

kolarzy, którzy uczestniczyli w wyści- 


W lekkiej Kosiński wygrał wysoko z 
gu Warszawa — Praga zakończyła się| 


w mu- 
słabo, może winno | Szej poprawiujący wię z meczu na mecz 


wa lve, 


Hatajczakiem: w II r. zawodnik Rado- 
zwycięstwem Veselego w cząsie 


miaka rogcina brew i sędzia ringowy 
| przerywa walkę. W półśredniej Wasiak, 

2:58,30. Na drugim miejscu Solman 

(Jug) 2:58,30,2, 3) Prosinek (Jug) — 


hoea z tradycją, nokautuje już w I 
| r. Bazarnika. 

2:58,30,4, 4) Bogdan (CSR) — 2:58, 30,6, | Walka w średniej miała przebieg zgo- 

Kolarze polscy ze względu na brak | ła niezwykły; Kruk osiąga w IJ rundzie 

rowerów nie startowali. zdecydowaną przewagę nad Vogtem, któ 


KAMIŃSKI (LEGIA) 


został Kamiński, 
zaciekłej walce 3 


Zwycięzcą w ' kategorii motocyklistów z wózkami 
widzimy na zdjęciu. Wygrał on tę konkurencję po 


którego 
Potajałłą 


Ulice Warszawy były świadkiem zaciętych 


ostutnich zawodów, 


START W KATEGORII DO 350 CCM 


PN. 


bojów motocyklistów podczas 


Na zdjęciu start motocykli w kat. do 350 cćm. 


13-KA PRZYNOSI SZCZĘŚCIE 


P. Wierzba na swej srebrnej Lanci wygrał w Warszawie wyścig samochodów 
“sportowych 


dziowai Leguckl. 

W przedmeczu rezerw wygrał Marymont 
3:1 (1:0). 

legia Ib — Pogoń 8:2 (0:8). Pierwsza 
część zawodów przynosi znaczną prze- 
wagę gościom. Po przerwie gra równo- 
rzedna | ostra. Bramki zdobyli w 24 min. 
Kozłowski i w 41 Niewiadomski. 

Zryw — Bzura 0:5 (4:1). Lekka przewa- 


ga gości. Bramki zdobyli: Królak, Pawlak 
i Zaćkowski (rzut wolny w ostatniej mi- 
nucie gry). 


W przedmeczu rezerw nie 
to spotkania 5:5 (2:2). 


rozstrzygnię- 
Bramki dla gońci: 


Pisarek (2), Olejnik (2) I Jagoda (1). 
TABELA 
p st. b 
1) Syrena Ag jw E 
2) Bzura 23:07 44:24 
3) Znicz zds13 31:27 
4) Pogoń 17:15 38:26 
5) Grachów 16:10 41:28 
6) Marymont 15:13 30:24 
7) Logia 13:11 5:22 
8) Polonia 13:9 36:31 
9) SKS 12:18 37:28 
16) Jedność 11:21 24:35 
11) Ruch 7:27 25:57 
12) Zryw 3:27 10:44 


-Warta 9:7 


Sieradzan zremisował z Szymańskim 


ry jest bliki nokautu, Radoinianin nie 
zadaje jednak decydującego ciosu, W 
trzeciej rundzie historia ta się powta- 
rza -- wydaje się, iż peznańczyk nie do- 
trzyma do gongu. Nicspodziewanie jed- 
nak Kruk rezygnuje z walki, oddając 
pewne zwycięstwo w ręce zawodnika po- 
znuńskiego, który był tym sam wielee 
zaskoczony. Jak się później okazało za. 
wodnik Radomiaka kontuzjował rękę i 
nie mógł walczyć dalej. 

W półciężkiej Kotkowski po dwóch 
wyrównanych rundach, obfitujących w 
morderczą wymianę ciosów, osiąga 
trzecim starciu 


w 
zdecydowaną przewagę 
nad Frankiem, wygrywając ua punkty. 
Poznańczyk kończy gpotkanie zupełnie 
wyczerpany. 

W ciężkiej Rutkowski, będąc w I r. 
dwa rary ua deskach, rezygnuje z dal- 
szej walki z hlimeckim. 


Otwarcie sezonu 


wodnego w słolicy 


Na przystani Rcbotniczego Klubu Spor. 
towego Marymont odbyło sie w miedzie- 
lẹ uroczysto otwarcie sezonu wodnego 
w Warszawie. Po szeregu przemówień 
odbył się mecz siatkówki: Marymont — 
Rywal 2:5 (15:5;gd:t5; 7:15; -16:15; 12:16). 

W meczu kostykówki Rywal pokonał 
Marymont 56:28 (18:08). Kosze: Szafa 
wicz (12), Kowalski (5), Szmidt (6), Sta- 
rzyk (4), Tokarski (4), Obiedziński (5) i 
Ochemiak (2) dla Rywala arar Jaworski 
(16), Pędowski (0) i Struss (4) die Mary- 
montu. Sędziował Janicki. 

W biegu kajakowym na dystansie £ km 
awyciężyłi Majda — Górski przed parami 
Stefek — Jursz | Zantara — Malek. Siar- 
towało 10 osad. 

Przystań  Marymontu. jest najpiękniejszą 
z lstniejących w te) chwili w Warszawie, 


Siatkówka w Lublinie 


LUBLIN, 9.5. SKS Warszawa — 
AZS Lublin. W siatkówce żeńskiej 


| wygrał AZS Lublin 2:1, (15:11, 12:15, 


15:10). W siatkówce panów wygrał 
SKS 2:1 (15:11, 6:15, 15:5). s 


wygral SKS 


Koszykówkę żeńska 
44:13 (27:9). 

Koszykówkę męska . „wygrał AZS 
52:24 (24:13). 


—— i 


Na boiskach Warszawy 


KLASA B ' 
OKS — Radeść 1:2 (0:0). Goście lapai 


technicznie, zawiódł jednak ich atot. 
Przedmecz rezerw 3:3 (1:1). Sędziował 
Ryba. 

*k 
Klub sportowy Żyrardowianka obchodzi 


w dniach 15, 16 I 17 maja jubileusz 25- 
lecia swego istnienia. Komitet Jubileuszo- 
wy wzywa wszystkich członków | byłych 
działaczy do wzięcia udziału w uroczy- 
stościsch. 


KLASA C 


Płomień (Błonie) Przyszłość (Włe- 
chy) 17:0 (9:6). Bramki zdobytl: Miłosław- 
ski (8), Iwański I (4), Iwański N (5 I 
Szatarzyński (2). 

W ub. czwartek odbyło się 
spotkanie tychże drużyn. Zwyciężył 
mień 9:0 (6:0). 

OMTUR Bielany Świ 
(3;2). Bramki: Taszkiewicz 
(2). dia Bielan oraz 
dla świtu. 
kiewicz. 


zaległe 
Pio- 
= (W-wa) +1 
(3) I Piecyk 
Opała I Szymański 
Wyróżnił się junior — Taer 


JUNIORZY 
Drukarz — SKS 1:3, Mirków — Ruch 5:2, 
Żyrardowianka — Bzura 0:3, Sparta — Po 
lonla H 30 v. o., Ulrychowianka — Pa- 
lonia I 0:4 (0:1), Grochów — Sarmata 3:2, 
Zryw — Lech 4:2, Świt — Skra 0:1. 


Odpowiedzi 


OOE OC OO RNA ZNA MORA A DREZNA A EZÓLE EO O O 


Redakcji 


49 dziennikarzom na trasie Praga — 
Warszawa. Dziękujemy za pozdrowienia z 
Pragi. 

Ł K — Warszawa. Kolory kół olimpl/|- 
skich są następujące: w górnym rzędzie 
od lewej — niebieski, czamy | czerwo- 
ny, w dolnym, też od lewej, żółty i zie- 
tony. 


T. Zabiegło — Poznań. Regulamin ror- 
grywek o puchar bałksński nie został je- 


szcze definitywnie ustalony. W grach blo- 


rą udział, następujące państwa: 
Bułgaria, Jugosławia, 
nia i Polska. 


Albania, 
CSR, Węgry, Rumu- 


Olsatyniacy. Liga rozpoczęła twe tor- 
grywki dopiero w roku obecnym. W ro- 
ku 1947 rozgrywano tylko mecze o wej- 
ście do ligi. Tabele «tych rozgrywek za- 
mieszczane były niejednokrotnie na ta 
mach naszago pisma. 


Kibic z Poznania. Powód odegrania 
hymnu polskiego jako płerwszego na ze- 
wodach Polska — CSR jest bardzo pro- 
sty. Ww momencie, gdy drużyna gości 
wbiegoła na stadion, w loży honorowej 
ukazał sią Prezydent R. P. I zgodnie z 
protokółem odegrano nasz hymn. 


Roland Parole — Warszawa. Wątpimy, 
aby tego rodzaju wycieczki były organi- 
zowana. 

Andriej Ciechowicz — Wołomin. Gry, 
jakie repr. Polski toczyła w roku ub. z 
Rumunią | Jugosławią nie są liczone w 
rozgrywkach tegorocznych o puchar bał- 
kański. 

Trudno jest w tej chwili omawiać szan- 
sa Polski w tych rozgrywkach, ciągną się 
one bowiem na przestrzeni jednego ro- 
ku, możliwe są więc spadki tommy u po- 
szczególnych konkurentów. 

Patkolo nie załatwił jeszczo wszystkich 
spraw formalnych związanych z jego po- 
przednim pobylem na Węgrzech, nie mo- 
że więc występować w barwach repr. 
Polski. 

Ed. W. — Pultusk. Przekazaliśmy Głów- 
nemu Urzędowi Kultury Fizycznej. 

Andrzej Prądzyński — Krosno. W 2zupeł- 
ności podzieliamy Pańskie zdanie odno- 
tnie sędziów ringowych. Niostety w „Pole 
sce posładamy tylko kilku sędziów o du: 
żej klasie Istnieje projekt aby podiie- 
ie sędziów na kategorle orar, aby jed- 
ni z nich specjalizowall się tylko w punk- 
tewaniu a, inni znów w prowadzeniu 
walk na ringu. Do tego tematu niewąt- 
pliwie jeszcze powrócimy w P. S. 

Odnośnie poziomu polskiego piąściare 
stwa, to wyciąganie wniosków na pod- 
stawie tylko jednego meczu Warta — 
MKS jest niebezpieczne. 

Zgadzamy tię z Panem w zupełności, 
iż nasi amatorzy nie miell by nic do po- 
wiedzenia w spotkaniach z zawodowcami. 


